
Oriłatą noi:i:towa uiszczona n·ci:ałtem. światło na wsi 

T y 

Przed lziLku dlliami ZOJt,tła oddan,i do 
itźytlcu wiclk1t zapora 'T.l'odnc1 w Czcho
cDie na Dzawjcu. Oprócz tf:I,O, ie z11pora 
,i zapobie;.nie żywiofo.wym lelr;sk:orn po-

1.codzi - stanie się onct potężnym ź•·a
dłcm emrgii clektiJ•czncj. Elcktryfikrr..- f·-t 
wsi, która po woinie z rokit na rok P1'Z)' 

bicra ll•1 sile, poczyni o!ncnie icszcze 57Y 

bsze postępy, będąc świadectwem nn
wvch czasów i troski rzrr_du ludowe ,'.'.~' o 
d~hro najszerszych mas pr.icujących. 

[/ekt1J•czność n.a wsi jest nic tylko 1µy 

razem kultury materidncj. Oznacz;1 111e 

tylko tanią energię, za której pomoc4 mo 
żn i uruchamiać maszyny rolnicze, 111!y-

1l)' i zakłady przemysłowe oraz pomni:i 
sze warsztaty rzemieślnicze. Zarówlca w 
szkole, w Domu Ludowym, w chacie -
jest także bodźcem kultury d11chor:·ei. 
Eleletryczne światło będąc wyrazem stde 
go wzrostz.t potencjaft.t gospodarczego 114 

szego kraju, rozjaśni zarazem ź)1cie wid
kich obszarów Polski, uprzystępni te.itr, 
gazetę, książkę i radio. 

ROK IV. LODŹ, ŚRODA U PAŻDZIERNII\.A 1949 ROIUJ I Nr 281 (119.3) 

em cy na nowei drodze 
Will1el111 Pie ck mg brany jed11ogłoś11i e prezydenten1 

lYP 'Ąctorck, dnia 11 bm. na •ucczysty m l'1czn~·m posiech:cniu obu izb Parla· 
mentu Ludowego dokonat)o wybcru prm:ydcnta :Niemieckiej Republiki Demokraly
z;nPj. 

miec - powiedział na z::kończenie Wilhelm 
Picck. Dzięki niezmordowanej pracy najlep
szych s it narodu niemieckiego i dzięki pomo-1 
ey ZSRR stawiamy dziś pierwsze kroki na 
drodze nasze.i niepodle.e;lo ści pań 3 twowe.,. lVIu 
simy sprostać oczekuj~cym nas zadaniom, za 
których \';ykonanie odpowiemy przed sądem 
hi~torii. ·w zywam cały naród niemiecki, aby 
ws7.ys t!de swe siły wyti:żył dla zjerlnoczema 
o.icz~·zny i os i>H!'n i ęcia ~pra wiedli \\'l'~·o pokoju. 

W iinicniu ws~~·stkich stronnictw pne,•·odnicząc:v CDU Otlo Nuschke zglcsił 
k;mrlydaturq przcwodnicz;iccgo Socjalistycznej Partii Jcdno~ci Niemiec, Wilhelma 
Piccka. Na sali rcdc;da się l.mrza cklasków. Pcnieważ żr.dnych innych kandytla· 
t I'!' nie zi;loszl:'no, p~:<>lowic do dm }lflłącz :lll:vch izb głosowaniem J rzez podniesienie 
n:ki powcłali jcdnom:.'f:lnic V\lilhclma Pic ~ka na stanowisko pierwszego prezydenta 
• iic·11icckitj Rqv.1bliki Demokratycznej. 

W~rórl burzliwych, rlłue;otrwalych oklasków 
1€cz przP<: iwnie i1ol<)."7.~· la c. ię z lucino~cią całej sali, pre7.y<le'lt Picek wz!lió s ł okrzyk na 
" ·., chodnich J\'icmil' (' \\"C~ w.'ipó!ne.i \Yalcc, Lwo-

1 

rze;ŚĆ narodu niemieckieg-o, oraz je;rn przy
n~:;.c ;1~10 , low~· front demokratyczny. jaźni ze Związki em Radzieckim i ze w.szyst-

Zdawała sobie z tego sprawę robotni
cz,i zaloga Czchowa. Przez 11owacume 

. ·1 metody pracy na budm.1.:1e, przez ws;•o,-
zawodnictwo i r,icjonal1zatorstwo, prz}' 
śpieszy/a WJ•kończenie dzieła, które iest 
najlepszym wyrazem u:spólpracy robo~
niczo - chlopskiei i zarazem najleps.tof 
odpowiedzią na pogróżki woienne. 

!'o wyJ .orzc 1i:1 ::ianowi~ko pienvszc'.(o T'rP· 
;:; ·dcnta 1 '.ic111icr:kil'j Republiki Dcmoknitycz
Pro.i, \\'ilhelm Pieek w.1 głosił przemówienie, w 
ktti1·.vm 7.:>p('wnił posló\v, że nic zawiedzie oka 
;;iłncgo 11111 z:1'.1fani;i. B\'rlę sir, zawsze u.vażal 
- podkrcs lił J'ic:·k - ;r.a r;r,ccznika interesów 
LL'ił';;-o 1nrodu niemieckiego. 

l~rc~l:.i<· kata~trofalne dla i icmiec następ· 
c,t\•·a hitlercwakicgo reżimu i wojny rozpQta
nej prze?. Hitlera, mówn wskazał na ciężkie 
lecz wd7.ięczne zadani;:i, jakie przypadną 
r z: ądo,„i rrpuhliki. Dla wykonania tych zadań 
- sh\ icnl>.il Wilhelm Picck - trzeba b<,'dzie 
.ie ::z~ ~,. ~:rd ziej w7.mocnić wspólprac<> w:;zy
r, ti;ich :1 ntvf<1szvstowF.kich kół rlemokratv<'z-
1ur h, n". kl,ór~·ci1 opirra się pa1·l;1111cnt i 1:z<1d. 

J'rzc(' horl„;:ic rlo <JlllÓwieni;:i ~YL\l;:icji polilyt7. 
11cj. pt-c7.,nicnL T'ieck wyrazi! nadzidę, i~ mi
mo t.1·,,·aj~e,.,g-0 rozhici~ Niemiec przr,z z::1chorl 
ni" n1ur;> r5bv:i okupaey.ine, zjednoczenie zos ta 
ni ~ %taLccznir osii}g-ni~tc. 

J\Tówc11 aprłow;ił rlo istnicjąc~1 cl1 na z<Jrho. 
rl ::: ie ins tytucji niemieckich, aby :;łużyly na
rod°'1 .rm inic•·esorn niemiecl,im, 01·a;r, wezw<lł 
11"l11ci -:ć Nir111irc Z:>chodnich, hy nfr rlRwahl 
- \„ 11i:>·•~ rl1• JJ;:i 1ronki prz;t>ciwkn \\'$Chodowi, 

Strajkij we Francji 
BO f'J ' Of. i;;.-irtiik9w '' kopali1i w SI. Etirnnr 1~ 

rlcpartanirnri" L"irr ro„porzrl" •trajk. Grnrraln:i 
f,_onf„.Jrqrj~ Pr?<')' (I 'GT I. rhndri iiuio.l.i~ 7.wia-. 
ki P''""""r i F'HTr O:i"rierr fro7'a1no\\e ZZ) 
utw'lr"~ I~ "~p/t1ny kon1ilrt i:ofra.iko" y. 

~•rn.ik rohl)lnik1i"· r.•ld;irliow 'arnod1o<lo11n·h 
ĆhPr!arrl rt "-- ~łkcr 1rw::i 1~ ,17.;,..,1. ~7.!'l'!'.X 7\\·i~z 
kt)v, Uł" otl'"" ~ rh n raz. rPbntnit') "irlt1 ~ f~hr~' k 
pr.:E;hii z·1Hmr ofiary pir11irżnr na rzrf'?. ~•rajkn 
jąq eh. 

K. P. Anglii 
podję!a kompanię pr1edwyborczo 

Londy11.ski komitet re,ionowy Komuni
s tycznej Partii Anglii rozpoczął kampa
nię przedwyborczą. 

Na T r afalgarc Square odbył się wielki 
11·1ec, w Jdórym uczestniczyło pond 10 ty 
siPcy osób. Zebrani ~orąco powitali ko
n1\1ri , rcznych kandydatów do parlamen 
tu, · ~suniętych przez poszczególne okrę 
gi mi'l s \a Lond .\'1111. 

, Ogółem komuni~tyczna partia An<;rl i i 
"''yst2wi przy wyborach do parlamentu 
100 ldvclatów 

Stoimy dzitiiaj na przełomie historii Nie- kimi rnilufocymi !)9kój narodami świata. 

Odra- y • a -- granicą po OJU 
Demokratyczne Niemcy pragną 11rzyjaźni z Polską 

Wczoraj udbyla si<; w Berlinfo wielka ma- BY(; WYKORZYSTANA PRZEZ AGEN· 
nileslacjl\, w czaf>ie której ludność stolky Nie TOW IiUPERIALIZ:.\lU DO PODŻEGA-

WWWWUlZLZ H'.QJ&C . us 4? ).# UU U P & U U!IN W 

Na przedpolach 
Kantonu ' -miioc zarlfmm1struwal:> swe przywiąnnie do NIA NARODU NlEMIECl\.IEGO PRZi':- \\°ojska Judo,ye w szybkim mars>;U zbli-

Nicmieckie,j Republi1'i Demckratyrrnej i ,11' .i CIWKO NASZYM POLSIH!H SĄ Sl:l- żają się do Kantonu. Czołó" ki armii 
ncwow~·branego )lfCzycl.cnta - W'ilhelma Ple DOJ\'I. Z?1ajclują się w odlcglości 50 km od mia• 
eka. ODRA - NYSA JEST GRANICĄ PO- st·1. 
Wygłaszając przemówi~nie do zebranych, l{OJU 1 SPRAWA TEJ GRANICY NI- Większm\ć urzędnikc)w Kuomintangu 

prezydent Pieck oświadczył m. in.: GDY NIE NARUSZY NASZYCH PRZY- opuściła mia~io drog·ą lotniczą. Poselstwa 
.JAZNYCH STOSUNKOW z NARODE'.U amerykań 'l łde. angielskie i franruskie 

„PRZYJAŹŃ NASZA ZE ZWL'\ZKU:JU POLSKIM. DLA OBl'STRONNEJ KO- .. I· . I. · d C "{. 
0

• 

R.l\DZIECIUl\1 BĘDZIE UZUPEŁNIO.\'A RZYŚCI PRAGNIEMY .JAK NAJBAR- ci\ '1 'uo" a y się 11 . zung-L in„ u. 
rRZl'JAŻNit~ Z KltAJAlUI DEMOKRA- DZIEJ ROZSZERZY(' NASZE ST.OSV.'.11- Jak rlono;;i agencja Reutera, prernirr 
{,Il LU:UOWKJ. A ZWŁASZCZA Z Sr\- J KI GOSPODARCZE". ..rz~du„ k.u01;ninłang1rWskk~o u~al ~iP 
s.z1nm SĄSIAQA!\-11 POLSKĄ I C/..L'~ I _Słowa prezydent~. Picc~ta. clQt~'CZaCe s_to~un- , I dro. g~ J~~nl'.' Zą n.a. Forn_1ozę, gd.z1c .. v1:r.c· 
<HOSLOW1\,CJĄ. NIE ŚCIERPIMY, .'.\BY kow z Polską oraz granicy nacl Oclrą 1 :'l/ys'l P~ 0" adz c ma n,11 ady z Czan~-K.11-Sze· 
G'RANICA NA ODRZE I NYSIE MIALA 1>r:t~'.i<-to bur.Jiwymi oklas1'ami. _k 1rni.Q 

! .... ~ .. ~.~„~ .S .~ ... "'~ .. !„~.;,. ~ 
ZADANIA SPOŁDZIELCZOŚCI PRAC\'. 
Na ostatnim plenum Naczelnei Tiady Spól

dzielnej przyjęto m. in. ucbwałę, która sta
w:a przed spółdzielczością pracy zadanie roz 
winięcia produkcji w kierunku uzupcłni:rnia 
kluczowych przemysłów państwowych. 

Spółdzielczość pracy zajmie się wytwarza
niem takich artykułów, które n:e S<l prc;; w i
dziane w planach produkcyinvch w:elki .. »;o 
przemysłu, a przede wszystkim - droiJn cj 
galant erii metalowej :klamerek, z~1111ków, 1..:-

lrza ~ków, agl'a.fek itp.), galanterii bakelito
wej i kosrnetyków. 

W chwili obecnej spółdzielczość pracy :n:i 
najbardziej rozbudowane działy: konfekcyj
ny, skórzany i wlók:ienn:czy. W przyszłośc t , 
;;akres działalności spóldziclczofoi pracy roz 
s r.en~y siQ jeszcze bardziej. 

SL OCZYSZCZA SWE SZEREGI 

„Dziennik Ludowy" z dnia 11 bm. opuoll-

W 6-tq rocznicę · bitwy pod Lenino 

kowal następujący komunikat prezyd:um 
NKW SL: 

Prezyd:um NKW SL na pos:edzeniu w dn '. u 
7 października br. jednogłośnie postano :,1lJ0 
wykluczyć posła Antoniego Langera z s1." r1'
gów Stronnictwa Ludowego za olx!o~ć kla::r·
wą i ideologiczną. współdziałanie z sana ·~ .:ą 
przy rozb:jan:u ruchu ludowego, powią?.'iE l. '! 
i kumanie się obecn:e ze spekulantam; <11·az 
systematyczne n'ierobstwo. 

PRZODUJĄCA BRYGADA S. P. 

Do komendy SP napływają od wielu br.v
gad z całego kraju meldunki o przedtermi
nowym wykonaniu zaplanowanych prac. 
Przodującej 18 brygadzie komendant głów

ny SP nadał specjalnym rozkazem imię M:„ 
czysława Kal:nowskiego - żołnierza I A:·m1i 
Wojska Polskiego, bohatera bitwy spod L~
nino. 
Młodzież 18 brygady wzorowo wykonyw;i

ła powierzone jej żadania w poszczegól!H.c!l 
turnusach. Do dnia 26 września junacy 1<-.J 
brygady ukol'l.czyE plan pracy III turn•1,;u, 
wysuwając się na czoło najlepszych brygc!.d 
w Polsce. 

PRZEMYSŁ CEMENTOWY 
WYKONAŁ PLAN TRZYLETNI 

W dniu 10 bm. wszystkie cementown:r:- Pol 
sk: wykonały plan 3-letni, produkując od po 
czątku roku 1947 do chwili obecnej 5.150 f'JQ[) 
ton cementu. 

Na przedterminowe wykonanie planu 3-'.::; t 
niego przez przemysł cementowy zlożylo ~! {) 
kDka czynników. Najważniejszym z nich ;;ics\ 
stale rozwijające się wśród robotników rarjo 
nalizatorstwo : współzawodnictwo. które ob
jęło 37 proc. stanu załóg. Dzięki temu w~o
sła wydajność pracy i podniósł się pozhm 
produkcj!. 

>Drugim bardzo ważnym czynnikiem. przy
śpieszającym wykonan:e planu 3-letniego by 
ło zastosowanie w przemyśle cementowvm 

„ ... Wj1pelniajqc bojowe zadanie d(Jwództwa radzieckiego, polsc.JI żołnierze od- nowych metod na odcinku organizacyjrivm. 
Metody te, polegające na przełamaniu kadta 

działów piechoty Dywizji im. T. Kości1,s;: ki i czołgiści formacji pancernej im. Boha- listycznej zasady, stosującej ~ndywidu~l ·ią 
terów 1).7esterplatte, przerwali niemiecką linię obronną w rejonie miasteczka L. i gospodarkę dla każdego zakładu pracy i wnn1 
zdecydowanym atakiem wyparli Niemców z kilku miejscowości. Nieprzyjaciel po- wadzeniu wspólnej gospodarki dla wszystb;!i 
niósł wielkie straty w ludziach i sprzęcie bojowym. zakładów danej branży. pozwoliły w rezni:a-

Niemieckie próby zatrzymania gw.iftownego natarcia piechoty polskiej pr°!'Y cie wykorzystać do maksimum zdolnoś!': ''' 'O
pomocy wielkiej ilości nurkujących samo[ otów oraz kontrataków, wspomaganych dukcyj ną poszczególnych fabryk i zwięk,szyć 
przez działa samobieżne „Ferdynand" i cz algi nie odniosły skutku. Kontratak!i ttie- przez to produkcję. 
micckie z.ostały odparte z wielkimi dla Niemców stratami. Hitlerowcy nie wytny- .~o wykor~ania plan.u przyczyniły $:ę r6·11-
mali ognia artyleryjskiego i ataku Polrtk,)w iuz hrtgnety.„" ł nie.z sumy mwe~tycyJne, przyznawa 'J"! !J l'/C'Z 

panst wo na rozbudowe urzenwslu : jcg ) ~mo 
(Z komunikatu Radzieckiego Biura ln[,11· macyjncgo). wocześnieni-; _ 

• 
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rocznicę bitwy pod Lenino 
Kierunek-Warszawa!1 P olsko-rad.zieckie braterstwo bróni 

W czwartą rocznicę naja:>dii hitlerowskiego t t ł k • • ł • A • • C 
rui Polskę przyszedł do nas rozkaz: „I Dywizja scemen owane zos a o rw1q ZO n1erza rm11 zer-
im. Tadeusza Kościuszki u,'Yrusza na front". D K k k • 

Po czterech latach oczekiwania idziemy bić wone1• i ywiz1•i ościusz QWS ie] 
Wroga, walczyć o wolność ojczyzny. Nieliczni, któ 
rzy zostali dla przyjęcia i formowania dalszych Przyjaźń narodu polskiego z na rod a pów wroga. DowĘi'dztwo uznało, że I Dywizja wyko-
'jednostek wojslrowych, z zazdrościq patrzyli na mi Związku Radzieckiego rodziła się i Niezwykła brawura polskich żołnierzy nała swoje zadanie. 
nas. Wyruszamy na Zachód. Kierunek _ War- umacniała nie przy zielonych stolikach zmusiła Niemców do otwarcia ognia ze W ciągu tych dwóch dni KościuszkO'"!CY 
szawa. d'yplomatów, ale w ogniu walki z faszyz. wszystkich ukrytych stanowisk, przez co zadali śmierć 1500 zbrodniarzom hitle-

Nasze zadanie bojowe: przefors<>W<lĆ rzeczkę mem niemieckim, który postawił sobie zdradzili oni posiadaną siłę i system obro· rowskim, biorąc do niewoli około 400 żoł 

Miereję, zajqć wsie Półzuchy i Trygubowo. Są za c.!l wynisz~zenie wszystkich narodów ny. nierzy nieprzyjacielskich i zdobywając 

to zadania niełatwe. Niemcy stworzyli na rze- słowiańskich. Mieszały się komendy radziecka i poi- wielkie ilości sprzętu wojennego i brońi. 
ce Mierei silne umocnienia, wybudOtPali wielo Pierwszym dowodem tej przyjaźni i ska. „Za swabodnuju Polszul Agońl" wo Bijąc się u boku radzieckiego sojuszni• 
krotne linie rowów strzeleckich, zaminawaU po wyrazem dalekowzrocznej i słusznej kon lali radzieccy oficerowie. „Za wolną Pol- ka, pragnęli oni męstwem swym zmazać 
Za, mnóstwo przeszkód kolczastych. cepcji sojuszu demokracji polskiej z de- skę! Ognia!" odpowiadano im na naszych hańbę, jaką miano żołnierza polskiego o-

mokracją radziecką stało się Lenino. stanowiskach. kryła zdrada Andersa, który w najkryty 
12 października o godz. 9-ej rano ziemia za 

'drżała. To artyleria radziecka i polska rozpo- Sześć lat temu żałnierze I-ej Dywizji Po przygotowaniu artyleryjskim piecho czniejszym momencie wojny, w chwili 
Kościuszkowskiej, zorganizowanej w ta ruszyła do natarcia. W godzinach popo gd:; pod Stalingradem ważyły się losy Pol 

czynają działania, przygotowujq natarcie dla piecho 
ty. Na znak rakiety wyznaczone bataliony podno Związku Radzieckim przez Związek Pa· łudniowych natężenie bitwy doszło do ski i całej Europy, zdezerterował wraz 
szą się do ataku. Lawiną rzucają się naprzód. Za triotów Polskich, przeszli pod Lenino szczytu. Nieprzyjaciel wciągnął do walki ze swym wojskiem do Iranu i Iraku. 
wolność! Za lud! Za WarsZ1tlwę! Naprzód! _ pa swój chrzest bojowy, cementując własną olbrzymie siły lotnicze, nie potrafił jed· Kościuszkowcy wybrali drogę, prowa
dajq słowa komendy. krwią sojusz narodu polskiego z naroda· nak złamać woli walki naszych żołnie· dzącą w jednym tylko kierunku - do 

mi ZSRR. Sojusz ten przyniósł nam całko rzy. kraju. Ruiny i pogorzeliska zniszc-Lonych 
Są pierwsi zabici i ranni, ale żołnierze idq wite wyzwolenie i stanowił warunek zwy Wiedzieli oni za co walczyli. Kiedy szli przez hitlerowców miast radzieckich pod 

wciąż naprzód. Już dopadajq okopów„. i bagne cięstwa polskiej klasy robotniczej nad ro do ataku, przed oczyma ich wyrastały zna sycały w żołnierzach chęć walki i za
tami nacierają na opierających się jeszcze za- dzimą reakcją. jome i drogie mury Warszawy, Łodzi, czy pl-:ty najeźdźcom za krzywdy wyrządzo
ciekle Niemców. Podnoszą się ręce, sq pierwsi Dzień 12 października 1943 roku rozpo Poznania, a w uszach brzmiały głosy bli ne przez nieb narodom słowiańskim, a ka 
1ericy. Zabieramy ze sobą, pozostawione przez czął się pod Lenino hukiem setek armat skich im osób, cierpiących jeszcze pod bu żdy metr zdobytej ziemi przybliżał ich do 
uciekających Niemców karabiny maszynowe, i wyciem „katiusz". Jeszcze przed zakoń- tern hitlerowskiego najeźdźc.y Polski, dodając nowych sił i nadziei. 

ikrzynię z granatami i wiele innej broni. czeniem obstrzału artyleryjskiego, I·szy Dzień 13 października był dalszym cią- Polsko - radzieckie braterstwo broni, 

Piemsza linia okopów nieprzyjacielskich zo- batalion piechoty sforsował przepływają· giem gorącej bitwy. Niemcy, zwiększając scementowane pod Lenino krwią żołnie· 
stała zdobyta. Nasze oddziały posuwajq się wgłąb cą tu rzeczkę Miereję i pcdszedł pod nie ,ieszcze ilość samolotów przeszli do bom- rzy Czerwonej Armii i żołnierzy I Dywi· 
linii niemieckiej. Hitlerowcy cofają się na drugi mieckie okopy! Na prawym skrzydle udało I hDrdowania sztabu i tyłów dywizji, prze· zji przekreśliło na zawszę politykę rzą-
pas obrony. się naszym żołnierzom wedrzeć do oko- szkadzając równccześnie w dowQ-Zie a.mu- dów sanacyjnych, tworząc podwaliny dla 

W pierwszym ataku wyróżniajq się mestwem nicji i Ży\Vllości, a nawet w transporcie jedynie słusznej i zdrowej polityki soju• 
dwaj bracia Skotniccy. Jeden z nich Adolf, mi- bowo. Przechodziły one z rąk do rąk. Zbliża się rannych. Pod koniec dnia zostaje wydany szu wszystkich Słowian w oparciu o wła-
m.o, że dwwkrotnie ranny, nie schodzi z pola wal koniec piei'Wszego dnia boju. I w nocy nie próż rozkaz zaprzestania działań zaczepnych. dze ludu pracujacei?O. (af) 

ki. Jako wyborowy strzelec kładzie wielu far niijemy, umacniamy zdobyte pozycje. Dzielni sa ~~~-----~~---------~-------------
szystów. Po raz trzeci ranny opuszcza dopiero nitariusze pod ogniem ·artyleryjskim wynoszą 

1tanowisko. Został on odznaczony „Krzy:.em Wa rannych i zabitych. 
lecznych" i radzieckim „Orderem Czerwonego 13-go mi.•ilenie boju jeszcze bardziej wzra 
Sztlmdaru". sta, zaczynamy odczuwać brak amunicji. Z po 

Kaidy z nas czuje, eo oznacza ten pierwszy mocq przychodzą sąsiadujqce z nami oddziały Ar 

bój na drodze do Polski. Jakim echem odbije się mii Radzieckiej. 
w kraju i ile otuchy doda tam walczqcym sze- Wspólnie walczymy, wspólnie przeleu:amy 
regom. krew, wspólnie u:ypieramy Niemców z zajmo-

Bombardier Bielecki, starssy telefonista na wanych stanowisk. Oficerowie Annii Radzieckiej 
punkcie obsenoocyjnym dou:ódcy baterii, trzy- z uznaniem wyrażają się o naszym boha1erst1t·ie. 
krotnie pod gradem kul naprawia przerwaną li- Umanie to napawa nas radością, pośród nich 
nię tele/onicmq. jest przecież wielu bohaterów ·spod Moskwy 

Strzelec Zawadzki ]an to wyborou'Y strzelec. Stalingradu. 
Oddział jego zalega w miejscu mocno otrzeliwa W nocy przychodzi rozkaz dowódcy Armii 
nym przez wrogi CKM. Trzeba go zniszczyć - Czerwonej gen. Gordona. I Dywizja wykonała 
powiada sobie Zawadzki. Ostrożnie podnosi swoje zadanie bojo1(.'e i uda się na zasłużony wy 
głowę. Na pagórku w odległości kilkudziesięciu poczynek. Zluzowały nas oddziały Amiii Radzie 

zaledu;ie kroków widzi dwa samotnie stojące cloiej. 
krzac::ki. - Acha, pomyślał, - tam musi się Pierwszn i druga armia Odrodzonego W ojslw 
zmijdou-ać CK."tl. - Po chwili leżały tam już Polskie~o u bok1i Annii Rad:iechiej poszła w bo 
dwa trupy niemieckie. jowy szlak od Lenino do Berlina. 

Kilkakrotnie Niemcy próbawali kontrata- Fragment wspomnień kpt. Franciszki 

kiem zdobyć utracane wsie Polzuchy i Trygu. ~wietlik. 

Kino przyidzie do wid.za 
Doskonałe filmy radzieckie w zakładach pracy 

Dawno już „Polonia", .,Bałtyk", ,,Ad
ria" i „Hel" nie b~·ły tak prze1Pełnione, 
.1ak obernie. Na ekranv tych kin bo
wiem wchodzą, -perły kinematograiii i·a
dzieddej, z których niejedną. widz poi
s1ki ogląda dopi ero po raz pierwszy. Nic 
też dziw.ne.go, że łodzianie tłoczą. się 

przed kas ami. 
Aby Obejrzenie tych wspaniałych fil

mów umcżliwić jak najszerszym ma
som, Film polski uruchOmlł s11ecjalne 
kino objazdowe, które Obsługuje świet
lice instytucji i zakładów pracy. 

Tak np. 12-~o hm. wn\wietlanv ~>ęd zir 
w Ube2.pieczalni Społecznej „Wirlki 
przełDm", 13-go ki no odwiedzi szpital 
UBP i Wojskowe PrzedsiebiOrstwo Bu-

dOwla.ne, gdzie wyświetlany będzie 
„CzłoV\'iek 7. karabinem", 14-g-o pracow 
nicv Centrali Handl. Prz. Metalowego 
zob a rr:;i ,,Trzec\ «1.hwm". 1;) ·~~ u.t7.\\,~

wie Państw. Szkoły Techn.-Przem. i pra 
cownicv WiFaMa uirzl}. „Wiel·ki prze
łom". 

Radv zakładowe p<>szczególn~r ch fa
bn·k ·i instytucji, jak również k:l.erow
nict.Ya świetlic winnv jak naiśnie.:o:niei 
skorzystać z usług- kina oibjazdo\\'ego, 
które może im ztożvć wiz:ytę w dogod
nym dla Dich czasie. \Vy~tarrz v t' 1ko 
we.iść w porozumienie z Okręgow~·m 

Zarzl}.dem Rozpom::zcch niania Filmó\\' 
(Tramrntta 8). (se) 

Godzien na nowelka „Expressu" M. Gorki - Niech żyje młoda Parma! - grzmi dał się - one palrz,\·ty na niego ban'\() 
tłum, rzucając się ku nim. poważnie, a .-in naci:rnnąJ k?.pelusz na 

P I k Sol
.,darnos'c' - Rviva Garibaldi! -- woła.Ją, dzieci. oczy i nnwart ramiona. Dzieci prz,\·cis-

ro etar·1ac a .5zarym klinem wrzynając sic w tłum i nt,>ły ::ie jedno do drugiego - cotfn ę ly 
jakby w nim ginac. ;;1ę, a starzec 1nagle pl'7:ykucnąJ i zapiał 

( b k I k h) W oknach hoteli, na dachach domów, głośno jak kogut. 
Z aje W OS ie ;ak białe ptaki trzepoczę. sic chusteczki. Dzieci roześmialv !'de. tupiąc g-olymi 

'V Ge.nui na, ma.łvm. placvku przed\ ptaki rx>leciailo w górę kilka zmiętych Stamtąd sypie się na lurlzi deszcz kwia Pictkarni po kamienia·ch, starzec zaś 
d\Yorcem, ;el :rał sie ·tłum ludzi. Prze- kape.lusz_y, muz~ka. nci bio~·ą instrun:e~- tów i wesołe głośne okrzyki. powstał. poprawił kapelusz i w prze· 

. \Vszystko stało sie odśffi ę tne. wszy- świarJrzeniu, że spernił ws7-~·stko, co do 
waża.ię. robotnicy, lecz [}ie brak też do- ty, .~acys Po<y<azm pano'~' le ?oprawi~Ja- · · k . ł . 1 · 
statnio ubranych i dobrze odżywionych $"-o.le ubrama. \VrsuwaJa. sie n~przod, <; tk.o ożyło, a szarv marmur za. ·w1t Ja- niego nale7;alo, od.::zerlł, rnł~·sz:~c sic na 
ludzi. Na czt::le tłumu członkowie za- mówią coś do tłumu, wymachuJąc rQ- kimiś ja."<ki'awymi plamami. nieprwnych •nogach. 
rządu miejskiego. Nad ich głmvami ko·- ko~~ na v.:szys~kie str~ny. . Kołyszą się sztandary, leca kapelusze, Tanecznym krokiem idzie czarno1wło· 
łysze <;ię ciężka, kunsztownie jedwa- . Ciezko~ me s?1eszę.c się.' rozstępowali kwiaty. Nad głowami ludzi dorosłych 'a Genuenka. prowad:t:;tc za rckę sieci
biem wyhaftowana choraidew miejska. się ludzie. rol111}.c szerokie prze.iście na \\'yrasta.ia. maleilkie gló\\'ki dziecicce, mioletnicgo człowirczka w d1·e1n1iakach 
Ob-Ok powiewają. różnokolorowe sztan- ulicy. . . migocą male!ikie czame łapki, chwyta- i ozromnnn szan·m kapelu szu. który 
dary organizarcji robotniczych. Błyszczy - Ko1go w1ta.1ę.? i:;ice kwiaty i ślą.ce pozdrowienia, a w \Hią7; mu spada na twarz. l{oh~eia zry

powictYzu wciąż brzmi niepn:enYall'' wa mu "'O z .,.low.'· i wvmaC'hu.1·a. c nin\ 
złoto fr~ndzli i sznurów, lśnię, grO'ty na - Dzieci z Parmy! " ,.., 
drzewcach, sz.eleści jedwab i brzęczy, 'V Parmie trwa. strajk. Właściciele nic potężny okrzyk. wn;oko, co8 śpieirn . Chłopier. patrz~· na 

O Ó • - Eviva Socialismo! ni". nodniósłszv .,.ło\\ · c do ,g-órY. Jest jak 
jak półgłosem śpiewa.i~i:-v ch6r, uroczy- ustępnia, .. Ro·IH>tnikom jest ci('żko. t z, "' ,., 

· · h - Eviva Italia! -.;:im 11śmiec11 - ,....~H1"kilku1·c . che~. c i:ła-
ście nastrojony tłum ludzki. zebrawszy dziE>ci, które poczęły JUZ c o " 

1 d Prawie wszrstkiP rlzieci są. rozchwy- pać ka·pelusz i zaraz r.otcm oho.ie z-ni· 
Nad 1nimi na wysokim CO'kole - P<l- rować z O"łahi~nia, wys ali .ie 0 tow a- tnvane zaraz na rniPjscu. Siedza. one na ka ia. 

stać Kolumba - marzyciela, który wie· rzys7.y do Genm. r'amionach dorosłych. przyciśnięte do \Vv.::oki człowiek "' sl;:órza nym fart n-
ie przecierpiał za to, ż.e wierzył, i zwy- Spoza kolumn rlworca wyłania sic, szerokich piersi jaki chś suro\vych, \Yą- „Im ·niesie na ra'l1ionach sześcioletnią, 
ciężył - <d.la.tc.,.o, że wierzył. zachowu.1·"c parzę.dek, procesja male1'l- t h 1 d · · · 

,., .,. sa yc u z1. dziewcz»nkę, szara,,·ą, Jak my•sz·ka 1 

Oto i teraz patrzy na dół na ludzi i j.ak kich ll~dzi. Na pół od:-iani wyglą~a.i~ Wśród hałasu, śmiechu, g\rnru ledwie mówi do kohietv, która iilzie obok nic-
gdyhy szep•cze marmurowymi ustami: w S\YOi~h ~aclu'!la_i:a;h ~~ ·~ kosma:1„.-:: sł,\·chać d:i.wi~ki muzyki. go, prO'.Yadzac chłop czyka rudego jRk 

- Zwyciężają. h ·lko ci. któ-rzy wierzą,! kosmaci mhv Jal~1es. dz1~\aczne Z'IĄJP \V tłumie U\\'i .ia.ią, się kobiety, wola.iac ogie11. 
u nóg jego,' rx>d cokołem, muzy!'-a1~c~ r::;i~ka. _Idą. _ 1.rz~· ma1.:;ic się .za ręce, P~ jedna do drugiej. - Rozumiesz, .ic~li to się uda, trudno 

rozłożyli miedziane trl}.by, a miedz lsm Ple~ w Jedn.\ m rzę.dzie .. T~' a~ze. s.a. po - Ty bierzesz dwoje - Anita? nas będzie pokonać. co? 
się w . słoi1cu ja:k złoto. wa~ne. ale ~czy świec~ si~ zn' o 1 Jasno. - Ta·k, tv też? śn11'e1·e sie i:r!ośno, triumfu1·a. ro, a nod· 

- ·, . . . . a kiedy na ich przv. witanie muzyka gra I i· J • • "f O' 't 1·ea110' · " 
'vkl l łk l t c n.zki mar- - c !a 1eznogiei "ar,..,ari v · · · rzura1·uc do "'Ól'Y swó1· malei1ki ci ... żar, 

· ęs ym 'PO ·o em s -01 
1" ·. hymn Gariba1dieg-o, po tych chuct~· ch, \Vn<;>dzie panuje wesołe podniecenie. ,„oła. · " ' 

mUl'OWV g'ffiaC.h dwor.ca, ro~i·zu~nysz_Y OStrYC}l i' <Y}Oclll'.·Ch t\YarzyczkaCh prze- \F'd ' l' ' t t 'I n„ " 
l dł kb ł h~c obJ~ ni ,., " · ~i ac oc S\nc· ne warze, wi !l:vcne oczy, _ Eviya Parma! 

swe s uzy a, Ja Y mia c . · ~ . ~ bie~a uśmiech. a gdzienieirdzie żują, chleb dzieci stra.i-
ml ludzl·. Z i"'•rzystani do·chodzi c1ęzk1 . ·· L11„ ·1i oclcl1odz<> '' i'od" · u110 -z0 c ze 
Odd Ch . ~tatl{Ów głucha praca śruby w. Tłum \vita -prz.yszłych l~d~i ogłusz~- ku.iąrrch robotników . 11 -·-e ' '-"· ' .,.ci s,.,. . 

. de. ·b k ł 'ńcuchów gwizd i krzv- 1ącyrn okrzykiem. PrzE>cl 1111111 chylą, s1(' - Za naszrch czasów inikt o tym nie -;oha, dzieci. 1'\a placu i1-ozostaią. zn111~-
wo zie. rzę a '. . . ,. t da rvcz" tr"b" ogluszaję.c m ."Ślał - mówi staruszek o ptasim no- te kwiaty, papierki ocl cukirrków, we·s<>-
kj. Na' Pl "CU zaś 1'est cicho, duszno l :,;Z aii;i rJ:'. · . .,. . .,., ·'' ·' · li t ' · · 1 

"" lś c dzieci <;i'e z czarnvm cy.zarem w ustach. t::i g-rom.ac rn rag-arzv. a nar, rnm1 sz e-
w·szystko zala,ne je$t gorącyn1. słońcem . 0 mewa.Ja. · . . .. · _ J • h t t · l · I l tó Jk ł 

Na 11alkonie i w oknach ko1b1ety z na- Są, one rneco oswłorn1one trm PI z~ .J(' - A takie to proste„. r e n.a TJ{'" ac cz owir rn, ' ry or ·ry 
· l ·1 f · · · 1 Tak p1·o~t e i· I'"·zun1·11e ~owv świat 

k · t · f' k' d · · ś1,· 1·„ c1n.111. P1·zez c 1wi e co a.1" sic 1 nag e - - "'. v „. . . · . . 
ręcznie Wia ow, ig'!r i. . z~eci ' . „ · 0 

"' l !\. 1 1 l I 
tecznie Q!dzianych _ rowmez Jak kiy1a - iakoś odrazu się w :..-cięgnęł~·. rnzrosJ,·, Starzec "TJął c~·a-arp z ust, spo.1rza l . . z u icv, ni N 7: ogron:ny~ 1 rur. eJ;J. 

~kupiłv się i setkami głosów, lecz dźwię \Ila jcg-o kon.i,tiszck 1, wcstchnaws7.I' , się wes?ło 01kr :>: yk1. l~~cl z 1, idącnh ina 
tyDobiega.jl}.lc do dworca iz:wiż.dże lok;·_ kiern jednei pier<>i, krz.ylrnęly. strz epn::ił poptol. A potem. zobaczywszy spotka1me nowe.go zrcia. 
rnotYwa. Tłum drgna.l. Niczym czarne - EYivr. Ita.!ial obok sic·bie dwo.ie dzieci z Parmv. na- (tłum. D. B.} 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

-.,4 

WICEK: - Ach ja:k oo światło IlllMliga! I WACEK: - No naturaLnie! Pam sobie SOBEK: - A cóż mnie to obchodzi. ż.e 1 SOBEK: - Hop!... Krótkie SPilięcie.!-„ 
WACEK: - No i zgasił piarn świ111Wło 

w całvm domu! Nie chcia.łeś z diOlbl"e.i 
woli, t.o musds.z d1zista.i os-zc.zędz:ać 1'.llrfNd 
z k<miec·z1no.ści ! 

Nic robić nie możiną. ! teraz prasuje, używa p.lybki do gotowa.-
WACEK: - Zdaje mi się, że Sobeik C<lŚ Inia. a u nas światło mruga! 

z. prą.dem z;ma.i.strow,ał... SOBEK: - To mrugaj pan te,ż! 
WICEK: - To idź na wywiad! · WACE1K: - Prze'Cią.ża pam p!I'ą;d! 

u was światło mruga? 
WACEK: - Nie moż;na nic rolbić ... 
SOBEK: - To idźcie s1p•ać! A i.a pusz

czę sobie s1ztuczine s·łońce! 

Niewykończony budynek Już od 3-go roku życia 
przyznano Studium Pedagogiczneniu 

Na posesji przy ul. Wólczańskiej 90, 
znajduje s:ę budynek mieszkalny, którego 
budowę rozpoczęto jeszcze przed wojną, 
lecz dotychczas nie zakończono. 

Objekt ten władze miejskie postanowiły 
przyznać Studium Pedagogicznemu w Ło
dzi, które budynek ten wykończy i urzą
dzi w nim mieszkanie dla swoich bezdom 

dzieci w przedsz ol c 
nych słuchaczów. (s) 

Straszny poiar 
Kob~eta z dzieckiem zna

lazły śm~erć w płomieniach 
W Nowosolnej za Sikawą, przy ul. Stokow

skiej 10 wybuchł pożar w zagrodzie Stani· 
sława Gradzii1skiego. 

Zanim zebrała się ochotnicza straż, ogień 
objął już 1-piętrowy budynek mieszkalny, sto
dołę, stajnię i oborę, kryte słomą. Siostra 
Gradzińskiej - Sabina Wielecka z wielkim 
męstwem rzuciła się na ratunek dzieciom, po 
zostaJym w domu. U dało się jej wynieść tro
je dzieci. Potem pośpieszyła ·do stajni, aby 
wyprowadzić konie. Pobiegło za nią uratowa· 
ne z ognia dziecko Gradzińskich. N a gie Wie
lecka potknęła się, upadła i wraz z dzieckiem 
znalazła śmierć w płomieniach. 
Pożar strawił doszczętnie całe gospodar· 

stwo. Straż łódzka zaalarmowana została 
zbyt późno, toteż po przybyciu na miejsce 
zajęła się dogaszaniem zgliszcz i zabezpiecze-
niem sąsiednich budynków. (p) 

Kred,,ty dla rzemiosł~ 
na rozbudowę warsztatów 
Rzemiosło okręgu łódz·kiegio otrzyma

ło w rarrną1ch państwowego plainu i'Ilwes 
tycyjne·go na rok 1950 kredyt bankowy 
w wys<lk<l·ści 10 milionów zł<ltych. 

K1'1(!dyt ma być <libr6oonv przede wszy
stkim na rO'z:budowę i m<»dernizac.ię 

warsz;ta tów rzeimi eślniczych. Rozdzi·a
łem odipm:vfodnich sU\ITI z~.tmie się Iziba 
Rzemieślnicz•a, w dniach najlbliiS'ZYch. 

(ik) 

Nowy sklep CHPS 
W Głownie przy ul. Rynek 12 uruchomiono 

nowy sklep detaliczny Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego. 

Placówka została zaopatrzona w bogaty 
asortyment obuwia oraz galanterii skórzanej, 
dostosowany do potrzeb miejscowej i okolicz-
nej ludności rolniczej. (kb) -Najmilszy kąciki. .. 

Markotny gość siedzi w resitauiracjl przy 
stoMiku. Mija. godzina. 

- Pwnie staTSzy, · oo to ma ma.czyli' Czy 
wódk\\ jest w praniu? •.• 

- Nie r~miem... Dlaczego pa.n szS111owny 
o to 11yta?.„ 

- Ro god:llinę ternu prosiłem o „czystą" i je 
szcze jej nie ma,m„. 

• • 
Al&JzY Jest dlJl)iero dwa dni p0 ślubie. Aloj

zy spotyka swego p1ro:yjaciela: 
- No. jak ci smakował piel"WS(Zy obiad u

gotowany pnez zGnę? ... - pyta przyjaciel. 
- Nie pytaj lepiej! .•• Nawet książka kuchar 

ska była pnypalona. 
• • * Profe~or Fajtłapski siedzi w swym gahine· 

cie, pochłonięty studiowaniem jakiejś wielkiej 
księgi. Młoda jego żona stoi przy oknie, spo
gląda na lecące z drzew liście i po.wiada: 

- Zygmuncie, przyszła jesień .•. 
Na to profesor, nie podnosząc głowy: 
- To załatw ją sama. nie mam teraz cza· 

su.-

Do każdego z nich będzie·my mogli oddać swe pociechy. -
Celowe ·zmiany wybawią wiele matek z· kłopotów 

Wkrótce nastąpić ma reOrganizacja prZedszkOli łódZkich. Władze dokła
dają starań, aby przekształcić przedsZkOJa przyfab:ryczne na rejOnowe. Ma 
to . ogromne znaczenie dla zwiększenia chłonności tych zakładów, zwłasz
cza, że na mocy zarz~ul:renia Ministerstwa Oświaty, do przedSZk.Oli będą 
kie:rOwa.ne dzieci w wieku Od 3 lat, podczas, gdy obecnie PTZVimowaine są 
Od czwartego rOku życia. 

Polityka socja.ln.a władz zmierza, w I p•racy prz·esz.ło 200 tys. k-01biet. Tylko we 
kierunku dals:zego udogadniania życia włókie1mictwie i p'l'zemyś.Je odzież;oiwym 
kobiety ' P·ra;cu,ię,ce.i, obarczonet <llbowią,z p·racu.ie ich ponad 120 tys. Wiele z nich 
ka.mi r<ldzinny,mi. W Łodz.i z.atrud:nio·- posiada małe dzieci. Dla tych matek 
ny-eh jest w Pll'zemyśle i in. gałęziaich problem sprawnego funkc1onowania 

Przed zmianami w komunikacji 

Autobusy na Choiny 
mają kursować od przejazdu kolejowego, 

ale w krótszych odstępach czasu . 
Dziś ra,no w Mie.i·"lrkich Zarkłaidach Ko-! zima. sytuacja pogx>rszy się jes•z.cz,e bar· 

mUJilikacyjnych rozpoczęła się konf.er·en d.zięi.i, gdyż jezd1ni.a będzie oś.lizłę,. Czę
cja, której temait żywo interesuje lud- ste pOstOie przed zamkniętym przejaz
ność Chojen. dem są. uciążliwe zarówno dla {llbsługi 

Chodzj a linię autobus.ową, łączą.cę, tę wozów ja.k i dla pasażerów. 
dzielnicę ze śródmieściem. Autobusy na Z tych względów po,stainowiono, a.żeby 
teł· trasie kursują. od wsi Józe·fów do a.utobm:y Die przejezdżały przez tor ko
p. NiepOdległości. Dyrekcja MZrK po- lejowy, !ecz wvruszałv w strOnę Józefo 
stanowiła s1kró~ić trase w ten srptOSób, wa z tamtei st:rOiDy przejazdu. Dy·rekc.ia 
aby w1>zy JeidZlłv na Odcinku Jóżefów MZK twierdzi, że ludność nfo na tym 
- przejazd kolejowy. nie straci, a.ile nawet i zysk.a. Do p•rze-

Stano1wis-k-0 s•w-e MZK motywuj.ą nas·tę jazdu dojeż.dża,ja tramwaje aż pięciu Ii-
pu.iąicymi względami. nii„ a więc każdy będzie mógł swobOd-
Linię tę obsługuje zal,edwie pięć auto nie się tu dostać bez potrzebv wyczeki

busów, z których każdv po prze.ie·chaniu wania na aułObus na Pl. NiepodJegłOśei, 
olwło 70.000 kil<lmetrów wymaga krupi- iak to ma Obecnie miejsce. 
ta.Inego rie·montu. Wowro s~kodzi zły Poza tym dzięki sikróceiniu tTasy auto
bruik. Poza i tym dużę • przeszk0:Je ~ busy b{Jd:;t. mogły odlbv~.ać w cią.gu dnia 
utrzymywan u no.rmalne1 kOmun.ikac]l . k .1 'ć k , ta · t 
n dOtychczasOwej fł•asie stanowi prze- wię· .s·zę. 1 os ursow .m 1 z P<>Wro em, 
j:Zd kOiej<>wy, miejsce bardz-o Zdradli- co również posiada duż.e znaczenie dla 
we i niebezpieczne. Już wydanyła się luclnośd, korzysta iącej z te.i komuni-
tutaj i·edin!a ka;ta,s1trofa.. Gdy nade.idzie ka.ie.ii. (s) 

Będzie więcej gazu 

N owy piec-kolos 
rozpoczyna dziś · swą pożyteczną pracę 

Dz.isia.i ramo oddany zo'ltanie do użyt-1 Należy p<ldk1,eślić, że nowy piec jest 
ku nowy, olbnymi, 6-'komoro1wy piec P·ierwszym, wybudowainym po wo.inie w 
gazowy, który zwiększy prod111k~ję ga-

1 
Łodzi. Wykonano go całkOwioie z ma

zu świetlnego o 15 tysięcy metrów sześ· teriałów krajOwych, a co najważniejsze 
cierunych IJJia. dolbę. czyli o ł>lisko 30 p.roc. - na podstawie pOlsklej, a nie zagra
{llbecnej ogól1JJe·.i produkcji Garowni łódz nlcznej Uceneji. Nowy piec 6-komorowy 
kiH.i. iest w tein sposób dzieł~m polskich inży 

Nie trzelba pod:kreślać, ja1k wielikie nierów, techników j robotników. 
znaczenie p01si.ada nowa inwesitycja dla W zwią,z.ku z uruchmnie1niem noweg<l 
g-osil)'Oda:r:ki komunalnej. Wprawdzie piro pieoa, który otrzymał numer „5", odsta
duku.iemy dostaite·czną, ilość gazu 111a po- wi(JIIly Z>QStainie c·zynmy do ostatnie.i 
trze'by gospoda.rcze i pO'trzeby ko!Ilsu- chwili ,,starzec" - P'iec nr. 4. Zakoń
mentów, jednakże ostatnio zwiększyła czył on swój normalny, 8-letni żywot z 
się liczlba z.głoszeń o p.rzyłącze11ie do n.awitJZlkę. dw.uletnią,, był bowiem do 
sieci ga:zoJWej. a naidtO is·tmieja P'l'Oj•ekty bieżę,cego tygodnia b . sitaranni·e konser
oświetl_ęnia i\8Zem wi€1u ulic. wowany. Prndukcja ogólna ina tym nie 

Wszystkie te plany będ.ę obeenie mo- ucierrtpi, bowi·eim najdalej za 6-7 tygodni 
gły być zrealizowane, zwłaszcza, że dys oddanv z'C>Sita:nłe do użytku .iede-n z wiei 
pOnujemy dOStatec.:i:ną liczba nowych kich remontowanyich pieców gazo-
gazomierzy.. wych. (a.t) · 

• 

żłObków. a zwłaszcza przedsz'kOli, Oraz 
rOzszerzcnie sieci łych zakładów - po-
siada wielkie znaczenie. 

Jest to z.u pełnie źł"'ozumiałe. Gdy 
ma,tka Jest spokojna o swoje dziecko, 
które zna.jdru.ie się p·oid fachową. i tros
kliwą opi€ką w vrzedszkolu, m.Oie }e
pief t wydajniej pracOwać. 

Ma.ją,c ten wz.glą,d na uwadze zaTÓ<WipO 
władze sa.mo1rzą.dmve Łodzi, .iak i ORZZ 
ota.cza.ia przedszilrnla szczególnie wielką 
opi€ką. Ogółem mamy w tej chwili w 
Łodzi 102 prz1H!szkoli. w których prze
bywa zaledwie 7 tysięcy dZieei w wjeku 
Od lat 4 do 7-miu. Z tej liczby tylko 28 
przedszkoli z 2.500 dziećmi prowadzi 
mia.sto jako przedszikOla rejOnOWe, pozo 
stałe z;na.idu.itJ się p.rzew:a1ż;nie pn.y _włęk 
szych zakładach prizemysłOWyeh. 

Prostv rachunek wylmzujie, że pr:zed
szkola mie·jskie wychowują jedną trze
cią wychowanków, podcz81S, gdy faibrryki 
i iJil. instytucje, dyspOnujące trzykrOtnę 
liczbę przed.sZkOU mailJ pOd swę. opiekę. 
zaledwie dwa razy więcej dzieci Inny
mi s-łowy - n·rzedszkola przyfafuryczne, 
w którvch nie ma takiego tłoku, jak w 
rnie.i<\lkich - nie są. należycie wykorzy
stane, 

Dlaczego tak jest - łatwo wytłuma
czyć, Przed1szkola p1rzyfa.1Yrycz,ne przyj· 
muj!J, tylko dzieci robotnic danei fabry
ki, a roibotnice te mieszk.ają..ce nieraz na 
drugim krańcu miasta niie chcę, 111ara
żać swe male'l.'l.stwa na. tłoczenie się w 
pmamnyc.h tramwajach. Często p'l.·z·efo 
dzieci swe odda.i~ do przed1s•z!koli re.i<l
ncvwyicb, w dzielnicy swego z1aimieszika
nia. 

Ale ten .stan rzec;.zy nie Jest do utrzy
mania na długi dysfarns. tym bardzite.i, 
że odczuwamy wielki brak przedsz~,Ji. 
POdczas, gdy rejonowe pnedszkObt sę 
przecią.żOne d:riećmi, przyfabryczne s11-
słosunkDwo puste, Dlatego wydaje się 
Słusznym, aby fabrvki otwarły srzeroko 
drzwi swoich 1JrZedszkoU dla d:iiect ro
bOtnic 1. prac01wn ic, zamieszkałych w 
najbliższym s~siedztwie. a nie tylko dla· 
„swOich" dZieci. 
SpTa.wę tę winny poprzeć taJkze Związ 

ki Zaw<ldowe, które mu:szą mieć na 
uwadze wszystki ch p,yoacuję.cy·ch. A tym 
cziasem maimy w Łodzi takie zjtarwi$kO, 
że brak _iest co najmniej Jeszcze 100 -
150 przPrl szk oli. bot\viem dla wielu dzie
ci w wie1ku od 4 do 7 la.t obeonie w ogó
le nie ma miejsca. Z d•rugie.i strony po
trzeby ludno.ści P<ld tym względem siale 
rosną. 

Już zia:rz,ąd zenie o 'Pll'ZY.i·mmvarniu 'do 
prz-e,clszkoli dzieci młoids·zvch, niż dotych 
czais, bo 3-l etnich - zmienia gruntownie 
sytuaeję. Trz•e1ha hę.fai e s ieć przedszkoli 
p•owiększyć o wiele tysięcy mie.iisc. Z 
rnku na rok zwi~ksza się liczba dzieci. 
NP. w r. TYrzysr.łym wzro·śnie ona ('bio
rą,c za p{)dstawę liczbę UTtOdzeń w r. 
1946) co na.imiei.i o 14 tysięcy. 

Jakie wit)c iest wyjś cie, jteśli nie 
u

1
,miastowiernie przeds zkoli i przek sztal

r enie ich w in.stvtucje rejonowe? W tym 
właśnie du chu pójść ma.ie. zim.i.a.ny pro
ief{towiaine pTZez władze admini.s·trac.IJ; 
u,•,-sz.koline. lcis) 

• 



• 

STR. 4 - ---------------- „EXPRESS ILU ST.ROW ANY;" ----------------- NR. 281 

Korzystajcie z okazji! 

Chcesz być reżyserem? 
Zapisz się na kurs dla kierowników amatorskich zespołów świetlico
wych. - Dla uczestników - stypendia - dla absolwentów - praca 

To, że posiadamy w naszym kr.aju ol
llrzymią. liczibę amatorskich teatrów 
świetlicowych, nie rozwię,zuje jeszcze 
zagadnienia uprzystępnienia szerokim 
masom pirawdziwej s·ztuki i zwią,zaITTych 
z nil). przeżyć. 
~iewłaściwy d01bór re-pertu.aru wYSta· 

Wirunych sztuk. które oook 'P'l'ZYSltęP'llej 
forrnv winna trukże cechować głęb-Oka 
wartość a.rtystyczrna, może i wywołuje 
Męcz odmienny od za1mieirz001ego sku
tek. Zamiast bOwiem ksZtalcić i dOstar 
czać wzruszeń artystycznych - wypa
CZ'a pOjęcie wid:Za o sztuce i obniża jego 
\Vymagania. 

Na t.vm polu praca amatorskich zespo 
łów świetlicowych zazębia, się w "Pe\~nej 
mierze z pracą. teatrów zawodowych. 
·Jednak.że, z winy tych ostatmich. mog-liś 
mv zauważyć zamiast serdecznej, kole
żeńskie.i współ.prncv, niezrozumiałe 114· 
żenfe do hamOwania roZWoju teatrów 
amatorskich, a to przez niE:<lOpuszczenic 
do wystawiania sztuk, na które sweg-0 
rcdzaju monopol mógł mieć jakoby tyl 
ko teatr Zaw<ldOWy. 

Jest to mylne a nawet wręcz sz;k-0dli
we ustosunkowanie się do teatru świet
licowego. który ma. ró,•rnież bardzo po
'"ażna rolę do spełnie<'1ia. Najlepszym 
tego dOwodem jest radziec.ld teatr ama
torski, na którego deskach 11ojawiają sie 
perły radzieckiej dramaturgii, przy 
czym n~e tylko nikomu to nie przeszka
dza, ale OdwrOtnie - dcstarcza piłwo
dów do słusznej dumy: radzieckie ~sno 
łv świetlicowe Osiągnęły bowiem bardzo 
wysoki poztom na drOd7e swego rnz
wOju. 

Pa1'1stwo nasze, wzoru.ią„c się na. god
tl-Jym naśladowania przykŁadz.ie Zwiaz
ku Radzi.eckie.go, stwarza. amą,torsiki.m 
teatrom świetlicowym. w Polsce warun
ki, które są. w st.anie zapewnić im cora.z 
więk"'zy rozwój i osie~anie wraz wyż
szeg-o rpoziomu. 

W tym celu potrzebni~ również ama 
łOrskiemu teatrowi śwłetlleowemu lu
dzie, którzy byliby ZdOlni ]JOprOwadZić 
go po właściwej drOdze, ludzie, którzy 
wykazuj1Jc niezbędne zamiłowanie, pO
święciliby się tej pracv z całkO'\\iłym 
oddaniem. 

\V tyth wa.rurukach z pełnym zadowo-
1 eni em powitać należy uruchomienie 
przy Wyższej Szkole Aktorskiej w Łodzi 
kursu instruktOrów i reżyserów teatrów 
niezawodowych. 

Absolwenci dwuletn!ego kursu, które
go celem jest wy5z·kolenie dobrych in
struktorów i reżyserów, stworza kadiry 
fachO'\Yców dla masoweg·o ruchu kultu
ralnego, zorganizowanego przez Związ
ki Zawodowe i Zwia.zek Samo·p·omocy 
Chłopsrkiej. · 

starego typu lub liceum pierwszego 
stopnia nOwego typ.u i nieprzekroczo.. 
nym 35 rOkiem życla, z tym jednak, że 
osoby wybitnie uzdolnione .iak też mo
ga,ce wykazać się pra·ktyka. w pracy tea
tralno-oświatowej m(lgą_ być przyjęte 
w szczególnych wypadkach bez wyma
ga.neg-o stopnia wykształcenia. 

W czasie trwania kursu kandydaci ko 
rzvstafo ze stypendium w wysokOści 10 

Dzięki usprawnieniu dostaw 

tysięcy złOtych, natomiast po feg«> ukOń 
c.zeniu maję. zagwarantowane Objęcie 
stanowisk instruktorskich w teatrach 
świetlic Owych. 
Niewą.tpliwi-e na kur.s zgłosi się wiele 

młodych łodzianek i łodzian. Umożliwi 
on im bowiem w cil}gu krótkiego cza.su 
zdobycie zawodu, kt6rv w przysz.lośc1 
dostarczy im wiele zadowolenia i korzy 
~ri ! (kł) 

mqka będzie lepsza 
Narada gospodarcza w Polskich Zakła·dach Zbożowych 
Polskie Zarkła.dy Zbożowe w Łodzi 

zwołują. ma soibotę 15 bm. naradę gospo
darczl}. z udziałem kierowników placó
wek terenowych w całym wojewódz
twie, p·rz€dstawicieli rad zaklad-O'Wych 
i komórek m1rtyj1nych p.rzy poszczegól
nych młynach. Narada ma na celu d.OkO 
nEinie pr:i:.egłądu dotychczasowych osf3g 
nięć zakładów' produkcvjnych na polu 
współzawOdnictwa i oszczędności, 01;.az 
w dziedZinie surawnego zaOpatrzenia 
naszeqo wojewódz.twa w dObrl;l mą.kę. 

PZZ d-0starcza mą.kę dwóm dystrybu
torom: Państwowej Centrali Handl{)lwej, 
1•raz „Sp-0łem". które rozp1'0'wadzaja j~ 

dzie OsiQ.gnęci wtedy, kiedv placówki 
PZZ w terenie, naldycte ZOrganiZuJt 
Skup mę.ki, a dOstawy zbota dokonane 
będlJ. bezpośrednio pr7.ez spółdzielnie 
gminne. Uproszczente systemu dostaw 
i wyeliminowanie z:będmego ogniwa, ja
kim był powia.towy związek spółdzielni 
gminnych, nastą.pić ma z dniem 1 listo
pada rb. 

Należy 1>-0dkreślić. !e un.lana ta wpły
nie m. i.n. na oobniżenie kosztów woduik 
cyjnych młynów i umOżliwi im skoneen 
trOwanie wysiłków nad poprawo ja
kości mąki. 

do piekan'l i sklepów. Od S'Pra\vne.i pra- Nara.da sik<mtroluje również stan ·wy
cy młynów i tern.pa. dogtaw zależy IIlOT- konania. pla.nów produkcyjnych, które 
malne zaopatrzenie rvn·ku w te artykuły jeśli idzie o młyny, nie mogą. brć -
pierwszej potrzeby. To też narada gos- ia.k w innych gałeziach 'P1·acy - urze
pOdarcza zajmie się m. in. kwestii) ska- kroczcme, a sa. ściśle zsynchroniz.owane 
sowania przerzutów mąki, co można hę z notrzeibami rynku. (a) 

~·' li Jeszcze w tym roku wyjdą z druku pierwsze trzy tomy wy- Ił 
. dnwnictwa 

--

„ WIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIECKA" 
(BOLSZAJA SOWIETSKAJA ENCIKŁOPEDJA) 

WYDANIE II. 

Wydawnictwo ukaże się w 50-clu tomach w okresie lat 1949 -
1954, w cenie około 1.000.- zł za poszczególny tom. 

Przewidziane jest ukazywanie się 10 t9mów rocznie.- Kto pra
gnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa - powinien zgłosić 
zaraz subksrypcję i wpłacić 1000 - zł na konto PKO I-8270, „Klub 
Międzynarodowej Prasy i l{siążki", Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 

Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą cenę, przed
płatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie. 

Zgłoszenia przyjmuje tylko Klub Międzym.rodowej Pr.asy i Książ
ki, Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 

Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia hono· 
rujemy w kolejności ich otrzymania. 

n IJ 
STAŁY CZYTELNIK MA-WLA-KA: 

Nie mam matki ani ojca - rozpoczyna Pan 
~wój smutny list - zginęli w czasie wojny„ • 
Ma Pan 15 lat, pracuje jako uczeń w f~bry
ce i to, co zarabia wystarczy zaledwie na 
skromne życie dla trojga osób, a więc i dla 
babki niezdolnej do pracy oraz 15-letniej sllt 
stry. 

1

Nie macie za co się ubrać, a idzie z~ 
ma! Jak zaradzić złu? 
Skomunikowaliśmy się z Wydziałem Ople.

ki Społecznej Zarządu Miejskiego. Proszony 
iest Pan o stawienie się w godzinach urzędo
;,.ych do naczelnika Wydziału, (Piotrkowska 
nr 113, pokój 212). ślemy Panu serdeczne 
pozdrowienia. 

• • * ZMARTWIONA MATKA JOZI: Jest Pan! 
ubogą, małorolną wdową i nie pos'.ada środ
ków na leczenie swojej 17-letn:ej córki, któ
ra od 5 lat jest obłożnie chora na gruźlic~ 
kości. Pragnie Pani ratować swoje dziecko i 
zapytuje, czy :Stnieje możliw<>ść przeprawa-. 
dzenia kuracj~ bezpłatnej? 
Należy wystarać się o świadectwo ubóstwa. 

P<>winna je wydać gmina, na terenie któ.-e3 
Pani mieszka. Na podstawie tak~go świade
ctwa będz:e Pan: mogła wys-lać swoją corkę 
do miejscowości wskazanej przez lelkarzy. 
Radzimy zwrócić się o ułatwienie w przPp„o 
wadzeniu tej sprawy do miejscowej :::'.półdz. 
„Samopomoc Chłopska". Pozdrawiamy Fan:ą 
serdeczn:e ! prosimy o dalsze wiadomości. 

• • • l 

ZBYSZEK z TORUNIA: Starał się Pan o 
przyjęcie do Szkoły Przysposobienia Przemy
słowego nr. 40 w Ł<>d:ci {ul. Szczytowa nr. 1). 
Złożył Pan we właściwej RKU wszystkie ko
n.ieczne dokumenty, lecz, niestety - p<>mime> 
usilnych z.ab:egów n:e otrzymał Pan żadnej 
odpowiedzi, choć sprawa wlecze się od kilku 
miesięcy. 

Niestety, obrał Pan niewłaściwą drogę. Po
win:en Pan zgłos!ć się natychmiast do Povvia 
towej Komendy „Służba Polsce", która jest 
właśc.:wą, kompetentną instancją do wyzns.
czan.ia kandydatów, pragnących odbyć w jej 
ramach wyszkolenie przemysłowe w powyż
szej szk<>le. Może zostaną jeszcze uwzględ
nione podane przez Pana okoliczności. życzy
my tego Panu z całego serca. 

* • * 
REPATRIANT z ŁODZI: Przyjechał Pan do 
Łodzi przed trzema laty. Z JPOWodu pode.szle
go wieku nie mógł Pan pracować, choć je.st 
wykwalifikowanym ks;ęgowym. 

Drogi Pan:e, porozumieliśmy się w ';Jegl1 
sprawie z Wydziałem Opieki Społecznej. Na• 
leży się tam zgłosić natychmiast {ul. P.:.otr• 
kawska 113, II piętro, pokój 212), a .spotka 
się Pan z życzliwą op.ieką. 

* * • 
ZDEMOBILIZOWANY: Na kurs kreślarsld 

m<>że Pan się zap'.sać przy ul. Mon:us:zki 4a. 

Premie za wynalaz~i 
· będą wypłacane szybciej 

W Urzędzie Patentowym R. P. został utwo
rzony Wydział Usprawnień Pra.c.ownic.zycb. 
Wydział Usprawnień otrzymuje materiały 

dotyczące wynalazków już zastosowanych w 
produkcji, ze wszystkich ministerstw branżo
wych. Usprawnienie jest następnie zaliczane 
w zależnoścl od jego przydatności, 

Premia za wynalazek będ:llie obecnie wypła 
cana pomysłodawcy szybciej nlź dotychczas. 
Poza premią, którą wypłacają racjonali'l:ato
rom ich zakłady pra~y. będą oni o·trzymyw.1ć 
od Urzędu Patentowego ozdobne dyplomy pa
miątl<owe. 

Na kurs ten przyjmOwani Sł jeszcze 
do 15 bm kandydaci I kandydatki z wy
kształceniem cderecb klas gimnazjum 

Bardzo wa:inym zadaniem Wydziału Uspra 
wnień będzie wymiana doświadczeń i wyna· 

Subskrybenci mają pierwszeństwo w nabywaniu wydawnictwa. larŁków racjonalizatorskich z ZSRR I krajami 

'lOOCC' I :~~:i~r~:~ ~~!~;~e. 0
0

dpowiednie kontakty 

223) 
Woda była lodowato zimna. Strzelmir śląc, że znajdę w niej manierkę z wodą~„ 

ski niezły pływak, jako tako utrzymy- W ody nie było.„ ale za to znalazłem ma
wał się na powierzchni, ale jego towa- lutki sk6rzany woreczek ... A w nim„. kil-
rzysz szybko zaczął tracić siły. kanaście złotych pierścionk6w ... Parny.Ha-

- Chwyta mnie kurcz! - jęknął. łem sobie, że ja, kt6ry wszystko straciłem 
Strzelmirski sam z trudem walcząc o ży w czasie wojny, mogę to chyba zatrzymać 

cie, m6gł go pokrzepić tylko słowami. przy sobie ... Bo po co to złoto miało ... iść 
- Trzymaj się, bracie! Prędzej czy p6- na dno morza? ... Że może mi się ono przy 

źniej nadejdzie pomoc! Trzyma.i się, bo dać, mnie i moim najbliższym... kiedy 
po tym wszystkim, cośmy przeszli, nie mo wr6cę do kraju ... 
żna zginąć dosłownie przy brzegu! Widocznie chwycił go nowy kurcz, bo 

Zn6w kwadrans czy p6ł godziny walki twarz jego dosłownie zzieleniała. On jed
z nieubłaganym żywiołem. Wreszcie to·· nak przem6gł się i, szczękając zębami, ją
warzysz Strzelmirskiego - zupełnie ju~. kał się dalej: 
wyczerpany - jęknął. - Ty masz większe szanse, że ocale-

- Czuję, że p6jdę na dno!„. Nie ma·n jesz.„ Jesteś silniejszy„, A jeśli.„ uratu
już więcej siły!. .. Ale słuchaj... Zaraz w jesz się ... 
pierwszej chwili bombardowania„. tam na Ostatnim wysiłkiem sięgnął prawą ręką 
pokładzie„. padł 0bok mnie Oberschaj f- do kieszeni spodni, a potem wcisnął w 
fuehrcr Krentz„. Padł z rozwaloną odLm l dłoń Strzelmirskiego malutką paczuszkę. 
kiem bomby głową... Byłem śmiert~L1ie - Połowę zatrzymaj sobie!.. A drugą 
sorae:nionv„. Sie2:nn.łem do ie!!:o torbv rr v- oołowe„. odda i moid rodzinie.„ mieszkaia 

oni.„ Chwycił go nowy kurcz. Palce qk, 
trzymające się deski, rozluźniły się. 

- Mieszkają.„ - spojrzał błędnym 
wzrokiem na Strzelmirskiego i głowa jego 
znikła pod wodą. 

Strzelmirski, odruchowo wsunąwszy w 
ki~szeń od spodni woreczek - choć sam 
śmiertelnie wyczerpany - rzucił się za to 
nącym w głąb: ale nie wyłowił go już. 
Nieszczęśliwy poszedł na dno wraz ze 
swoimi niedopowiedzianymi słowami. 

Jeszcze przez parę godzin - uczepiw
szy się potem znowu tamtej zbawczej de
ski - utrzymywał się Strzelmirski na po
wierzchni lodowato zimnej wody, aż wre
szcie wyłowił go - zupełnie już wyczer
panego i na p6ł przytomnego - ratowni
czy kuter. 

Przez parę tygodni leżał Strzelmirski w 
szpitalu w Neustadt. Przyszło zapalenie 
płuc, komplikacje z opłucną i z mięśniem 
sercowym - a kiedy potem opuścił łóżko, 
niewiele przypominał tei:;o zuclnv<!.-go 
chłopaka, który kiedyś, w poszukiwaniu 
barwnych pr2:rgód, w mundurze żołnierza 
Legii Cudzoziemskiej wł6czył się po ska
listych zboczach El-Rifu i piaszczysty.::h 
wydmach Sahary.„ 

Pokorniejsze stały się jego zawadiacko 
patrzące na świat oczy. B:d zmęczony, a 
jeśli tęsknił za czymś, to tylko za snu.ko
jem, za dobrym odpoczynkiem. 

On, kt6rv kiedyś był Farysem, n!e 
chciał więc~j tułać się po obc:vch krajach. 

- Wrócę do Łodzi i rozpocznę nowi! 
życie: ciche, spokojne - myślał, jadąc po 
tern koleją na wsch6d. Ale rzecz dziwn::i: 
chociaż w obozie pisywał do niej i myślał 
dużo o pannie Storskiej, teraz marzyly 
mu się nie jej zmysłowe wargi, ale łagod
ne, dobre oczy Krysryny. 

B:rł p6źno czerwcowy, upalny dzie!1, 
l.iedy Strzelmirski 7.nalazł się wreszcie w 
ł.odzi. Osłabiony chorobą, zmęczony dro
gą, uczuł się bardzo senny, bo nie •pał 
przez trzy noce. 

- Och, żeby wreszcie odoocząć„. I wv 
spać się jak należy! - zatęsknił za dobrze 
zasłanym 16żkiem. 

Chyba mam znowu gorączkę„. 
Och, żeby wreszcie odpocząć ... 

Kamienica, należąca kiedyś do J6zefa 
Tychwicza, jest na poz6r niezmieniona. 
Mocno stoją jej masywne· mury, a front 
zdobią gipsowe, ciężkie, wykonane bez 
smaku ornamenty. 
Strzelmil'~ki inie bez rozrze\'l"Ilieni.a. 

zadzwonił do drzwi swojego dawnego 
mieszkania. 

Prawie momentalnie otworzyła mu ma 
la dziewczynka. Była śliczna, jasnowl0-
sa, w r6żowej sukience. ze zdziwieniem w 
chabrowych oczach. \\7 yglądała w ciem
nvu orzedookoiu niemal zjawiskowo. 1 

(D. c. n,L 
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Troskliwa opieka może wszystko! 

Dzieci wrócone społeczeństwu 
Na nowych zasadach wychowywani są chłopcy w Zakładzie dla Morałnie Zaniedbanych 
. Dro.g·a prowadZi.Ła wśród pól i ogro
dów. a mimo pełnego, zalanego słońcem 
dnlia - ulica była wyludniona. Gdzieś 
dalelko na horyzoncie zamaja<:zyły trzy 
ruchome rpurJkty. ZbliżajF, się wyraznie 
w r.iaszy.m kierunlku. Giin.ą wśród kępy 
dirzew, aby za parę minut znowu się wy
łonić. To zmierzają w nasz:t stronę po 
stacie trzech młodych chłopców w wieku 
14 - 16 lat. 

- PanoWie, gdzie się tu znajduje ulica 
św. Łucj•i ? Gooie mieści się tu zakhd dla 
chłopców? 

- My właśnie Jesteśmy z tego zakładu 
- odpowiadają, Olbrzucając nas bad·aw-
ceym .spojrzeniem. Idziemy rarzem. Roz
mowa, j1aka się między nami zawiązuje, 
prwradz·a się wkrótce w m:łą przyjaciel
ską IPOgawędlkę. Są ilntel•ige:r,rt;n:i., pogodni 
I pełill.i dowciipu - grzeczni i uważn1. 

To nie clio wiaTy. Czyż możliwe. aby d 
właśnie chłopcy byl•i wyichowarukami za
kładu i szkoły specjalnej dla moraln'e 
?:aniedbanych? Chłopcy, którzy o<iprowa
dciwmy nas do wejścia, skłor.iili się urprzej 
mie, zarpeWII1iając, że ich pan k·'. erownik 
jest w tej właśnie chwiil.i w kancelarii! 
A jednak .. „ 

* Talk - zapewni.a nas za chwilę ki&ow
nik Bolesław Grabowsk·i - to są nasi wy 
chowanllrnwiL. To częsty objaw, ż= lud.ziom 
się wydaje, iż chłopcy, kt.órzy byli już w 
kolizji z pTa wem, kierowarJ do nas na 
podstawie omeczeń sądów albo rad pedago 
gicznych - to jednostki stracone dla spo 
łeczeństwa. Ale tak nie jest. Kochamy ich 
i c-z;ęstokroć jesteśmy z nich dumni. 

nia nas - wyganiała mn'" z.a.wsze do 
sprzedawaillia gazet. Zapowiedziała mi te
go dnia, że nie waż się wrócić bez 1.500 
złotych. A przecież tyle nie zarob; łem. I 
tak mi było zimno na tym mroz~e i ciem
na już noc, to wolałem s· ać w tej budce 
tramwajowej. A na2ajutrz to mnie tak 
zbiła, że wolę, niech mnie nbiją, a do 
ni ej nie wrócę„. 

Ter.że Zby.sr6ek chociaż cierpi na zanik 
pamięci i z trudem zdoła zapamiętać lite
ry, domagał się energicznie, aby go posłać 
do szikoły. 

- Dlaczego wszystk,; e chłopaki chodzą, 
a czy mnie nie wolno chodizić do szkoły? 

Wobec tego, że szkoła i zakład op:dm
ją się chłoipcami od lat 10 - 16, a więc 
nie moa tu klasy p'.erwSllej , więc Zbyszek 

Uwago - godz. 16.301 ... 

chodz,i na naukę do 105 Szkoły Powszech
nej na ul. Łag•'eownicką, a tu wraca do in 
temoatu - jak do swojego domu. 

* Zakład mieści 50 ch~opców. Tu jest ich 
dom. Otrzymują wyżywienie, ubranii•e fi 
oal'.kowita opiekę. Tu kształcą się w swojej 
szkole. 20 wychowanków przychodzi do 
szkoły z miasta. Oglądamy 2-hektarnwą 
prze.strzeń, na które; ciągnie się wiel'ki 
ogród owocowy, ogród warzywny, bo.is.ko, 
ogród SllJkolny; gdzie każdy ma swój zagon. 
Oglądamy olbrzymią przestrzeń, gdzie ci 
młodzi chłopcy posiadają wsz.elkie warun
ki do wyżycia się i do radośc·i, której r- :> 
skap•iło im smutne, tragiczne dz·ieciństwo. 

Ale gdy zwiedzamy salę sypialną , gdzie 
panuje wzorowy ład i czystość, gdy zwie 

Audycja Polskiego Radia 
odtworzy dziś wspomnienia bitwy pod Lenino 

Wspomnienia o bitwie pod Lenino 
wią.żę.. się 1nieroz.erwalnie z nową. erę., w 
którą. kra.i nasz wkroczył w nied'ługim 
cza,sie po owe.i historycznej dla Polski 
batalii. 

Z wielkim wzruszeniem przypomina
my sobie chwile, gdy na wolne.i ziemi 
radzieckiej powstawać zaczęły jednost
ki odro,izonych po·l.skich sił zbrojnych. 
\Viadomości o nich były dla gnębio
n~'ch P'rzez brunatny faszyzm Polaoków 
nadzieję., która dodawała sił do prze
trwania. 

Dzisiaj raz jeszcze Odżyję te wspomnie 
nia w naszej pamięci. Dzisiaj bOwiem, 

w &-tę. rocznicę bitwv pod Lenino, roz.
głOśnia łódzka POlskiego Radia nada w 
programie lokalnym o godz. 16,30 spe
cjalnę. audycję, poświęcone temu histo
rycznemu wydarzeniu. 

Na audycję tę złożą. się autentyczne 
fragmenty p·rzemówienia Wandv Wasi
lewskie.i i przysięgi żołnierskiei. poprze 
dzaję.cei bitwę pod Lenino. Fra.gmenty 
te nagrała czołówka filmowa Wojska 
Polskiego, 

Ze względu na szczególną. wartość his 
toryczno-dokumentarna t~.i audycji wirn
ny Jej wysłuchać Jak najszersze rz·esze 
łodzian! (s.e) 

ooamy klasy s~olnę, gdy oglądamy bu
d~1ki - stwierd:zamy raz po raz ze zdzi
wieniem, że „letniak" ten bynajmniej nie 
nadaje się na zakład - jedyny zakład dla 
całego wojewód:1ńwa i Łodzi. Tu również 
wa1lą s'.ę ... stropy. · 

- Nie chcę luksusu - mówi r~am na 
pożegnanie strapiony kierownik, oddany 
bez reszty swoim pupilom - chcę tylko 
znośnych warunków dla moich chłopców. 
Zarząd Miejski darzy ich wielką troską, 
ale to nie zastąpi pożądanego budynku. 
W tym walącym się gmachu wiatr hula 
zimą, ściany pękają, brak korytarza, brak 
sali rekreacyjnej brak sali gimnastycznej. 

Rz;ucamy raz jeszcze okiem na niękny, 
olbrzymi teren. Konstatujemy ze 2Jdz.'wie 
niem najw1~szym, że w tej ruderze, w 
tych ciasr.ych kliotkach - mieści się ten 
iedyny na całe mi,asto i województwo za
kład, który poszczycić si.ę może tak chlub-
n. m i osiągnięciami. 

... Nie mamy ani jednego straconego 
chłopca - brzmią nam w usrzach słowa 
kierown'.ka Grabowskiego. 

(P) 

Drzewa i krzewy 
ozdobią ulice łódzkie 

Wydział PlanLac.ii przystępuje do sa• 
dzenia drzew i krzewów na ulicach. 
Akcja ta potrwa przez całą. jesień. Drze
wa i krzewv zasadzi o;ię ma wszystkich 
uregulowanych w t~·m sezonie ulicach 
śródmieścia i przedmieść. 

Przygotowa,no już kilka tysięcv dorze~v 
i kilkanaście tysięcy krzewów. Ogrodm
cy przystą.pić mu.ią, do pracy w przy-
~złym tvi:rodniu. (a' 

To przecież chłopcy, których nikt nie 
rozumie, ani ojciec, an.i mat'ka, ani spo
łeczeństwo. Przeważnie wi~zość z nich 
posiada u.raz doznanej krzywdy. Suchymi 
morałami niezdoła się trafić do ich roz
sądku czy se.N:a, gdyż są przeświad~eni , 
że w~y ich krzywdzą, że nie ma do
brych ludzi. 

Ale, gdy W.dizą w każdym przejawie ży 
cia troskę o n ich, serdeczny do nich ster 
sunek - zdobywamy ich całkowicie. Lu
bimy kh, są bardzo wartościowi i inteli
gentr.ii. Mamy wśród naszych wychowan 
ków takiego, który nam teraz pomaga w 
wychowywaniu nowych z,astępów, mamy 
spośród nich kancelistę, z naszego zakła
du wyszll.i tacy. którzy są dz~ś mierniczy
mi, mistrzami ślusarskimi, stolarskimi ze 
garmistrzowskimi i w. in. Nie ma ani jed 
nego stl'acon2go chlopca. To są wsrzyscy 
ludzie wrócer.j społeczeństwu - ludz.;e o 
wielkim sercu. 

Wrażenie z Moskwy 

„Nie mam słów zachwytu.„." 
mówi ob. Patorowa, przewodnicząca DRN Sródmieście 

Jak wyglqdała stolica ZSRR w czasie obchodu 31-ej rocznicy Rewolucji Listopadowej 
Jedną z uczesr.niczek . delegacji polskiej, bawiącej w roku ubiegłym w Moskwie ria uro· 

czystościach obchodu XXXI rocznicy Rewo lu.cji Ustopadowej, była ob. Patorou„a, pełniąca 
obecnie obowiązki pr:ewodr1iczqcej Dzielnicowej Rady Narodou;e,i Łódź - śródmieście. 

Proszona o podzielenie się z czytelnika mi „Expressu" wrażeniami z tej podróży, mówi 
chętriie, a gdy opowiada o serdecmości z j11kq wszędzie witano Polaków, na twarzy jej ma
luje się u,'Yraine u;zruszenie. 

* Rozmawiamy z 12-letniim Zbyszkiem. „Do Moskwy przylecieliśmy sa..'tlolo- wało się nastrój świąteczny. 
tern, - opowiada ob, Pate>rowa. Przywi- Wieczorem byliśmy na akademii, a na 
tanie na lotnisku miało niezwykle serde- zajutrz udaliśmy się na Czerwony Plac, 
czny charakter i sprawiło, że już po kilku aby zoh,aczyć defiladę, będącą kulminacyj 
chwilach czuliśmy się jak u bliskich przy nym punktem obchodu święta Rewolucji. 
jaciół. Obłndowani wręczcmymi nam wią Spodziewałam się wiele, ale to, co zoba
zankami białoczerwonych kwiatów, wsie czyłam, przewyższało wszelkie moje o" 

ao niedawna kompletnym anaU.aibetą. 
- Nie pójdę za nic do mamy - zapew 
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Pod ostrvm kc:item 

Mija godzina, dwie ... dliśmy do aut i pojechaliśmy do miasta. czt)kiwania. 
Moskwa witała nas przewspaniałymi Nieprzerwane s-zeregi młodzieży, woj-

dekoracjami budynków i placów. Nie było ska i ludności cywilnej maszerowały ko
domu, na którym nie byłyłły wywieszone lumnami, zajmującymi prawie całą szero 
p~rtrety. prz.yvyó~cóyv ~ew?lu.cji, ubrane: I kość placu, prze~ ~ały . dzień. Szły. zwar· 
mimo pozne1 Jesieni, w1elk1m1 naręczrum te szeregi młodztezy komsomolsktej, a 
żywych kwiatów, W całym mieście wyczu wszystkie ich ruchy b:vł:v tak zgodne, że 

S11rawrie zaopatrzenie ludności miasta w mię 
10 i węliriy H'ymnga m. in. obyu!atelskiego sta· 

nowiska kierow11ików skle11ów ro~zielczych, 

którzy pcndnni uczyriić wszystko, ażeby lud110.ść 
n ie sarkała i była obsługiwana w porę i szyb
ko. „ Tydzień Studenta" w Łodzi 

• 
Jak to tymczasem wygląda w prnktyce? Kai

dy z samochodów, rozwożących milęsc z prze
tm)rni, obsługuje kilka sklepów, których kiero
wnicy majq wyznaczone godziny odbioru towaru. 
Oczywiście, ie kierownicy sklepów powinrii o tym 
wied:ieć i ściUe stosować się do tych godzin, cze 
kajqc na przybycie samochodu, a.żeby jak najszyb 

Dużo pracy 1 ••• humoru 
Nauka czytania i pomoc lekarska dla wsi 

ciej odebrać towar i przystąpić do sprzeda.iy. W dniach od 13-go do 20-go listopada 
Zdarza się jednak, że samochody mm:ą cze obchodzić będziemy na terenie całego kra• 

kać godzinę i dłużej, zrmim pan. kierownik ra ju „Tydz · eń Studenta". Vof związku z tym 
c:y się zjawić. Opóźnie11ie nieobywatelskiego kie akademicy łódzcy przygotowują szereg 
rownika pociąga za sobq automatyczriie opóźriic atrakcyjnych, a nawet humorystycznych 
nia w rozdziale mięsa w danym slflepie i opóź imprez. 
nie11ia dostawy towaru do innych sklepów. „Gwoździem" programu tego obchodu 

Jl" ubiegłym tygodniu zanotowano killw tego będzie pełen humoru pochód łódzkich aka
rodr.11jri faktów. Dnia 4 bm. kierownik sklepu demików. Przeciągnie on następującymi 
masarsldego PSS-11 nr 533 spóźnił się o półtorej ul: cami m iasta: sprzed gmachu Uniwersy
godzi11y, kierownik shlepu nr 528 - o dwie go tetu Łódzkiego do Sterlinga. Nowotki do 
d ziny, a na kierowriika sklep11 nr 519 auto z mię Placu Wolności, następnie Piotrkowską i 
1ern ciekało a:i trzy godziny. Marsz. Stalina na Plac Zwycięstwa, gdz:e 

Nazajutrz t.i . 5 bm. kiero1rnik sfdepu masarskie zorgan;zowana zostanie ogólnouczelniana 
go PSS nr 514 zjau:il się w sklepie o god:;;inę mnifestacja. 
:11 późno, 11 kierou:nik sklepu nr 449 w driiach Chociaż studenci nasi z gotówką na ogół 
1 i 8 bni. ka:al n11 siebie c:ekać po god zinie. żyją „na bak 'er'' - humor nigdy ich nie 

Fnkty te podajemy do u.:iaclomości zarz'jdu opuszczał. Toteż w pochodzie tym domi-
„Powszechnej", o:eby U'yciąg11ir10 odpou;iednie nować będzie przede wszystkim wesoła 
konsekwericje wobec u:irnrch i poc;yriio110 odpo nuta. 
wiednie krohi rv ce/11 z r1pobiPżenia tego rodzaju i Ale nie zapomniano, oczywiście , i o pra 
,,,...n„rlkmn rui vrzrszlośr (aa) cy. Tak np. studenci Wyższej Szkoły Pe-

dngogicznej urządzą kilka kursów począt
kowej nauki czytania i pisania, medycy 
i słuchacze stomatologii wyruszą do oko
licznych wsi, gdzie bezplatn;e będą udzie
lali pomocy lekarskiej, ekipy Wyższej 
Szkoły Aktorskiej i Muzycznej wystąpią z 
koncertam; w miastach pow:atnwych, iak 
również w św.etlicach robotniczych w 
ł ... odzi. 

Ponadto prawnicy zorganizują „kon
kun• krasomówczy", humani ści natomiast 
- wieczór młodej poezji i prozy i1 rl . P L'" 
tern kulminacyjnym , będzie centralna aka 
demia w Teatrze im. Jaracza. 

Dla uczczenia pamięci studentów, poleg 
łych w czas·e rozruchów akademickich w 
Pradze, obchodzony będzie 17-go listopada 
\l[ · ędzynarodowy Dzień Studenta. Poza 
tym w ramach „Tygodnia Studenta" urzą 
dzane będą zbiórki uliczne na zasilenie 
funduszu 'stvpendialneg0 {ks) 

patrząc z miejsca na którym staliśmy, 
wydawało się, że to falują potężne łany 
zboża. . 

Patrząc tego wieczoru na roztańczoną 
i rozbawioną jedność Moskwy, zrozumie· 
liśmy czym różni się społeczeństwo radzie 
ckie od społeczeństw państw kapitalisty
cznych . To nie grupa ludzi, związanych 
przypadkowo, z których każdy idzie swo
ją własną drogą i najczęściej nigdzie nie 
dochodzi; to jedna wielka rodzina, owia· 
na jedną myślą dążąca do jednego celu. 
W Związku Radzieckim nie mówi się: 
„Zrobiłeś to źle, popraw się na przysz~ 
fość". Tu mówi się: „Zrobiliśmy to źle, ł 
więcej to się nie powtórzy. 

Podczas naszego pobytu w Moskwie 
widzieliśmy dużo i trudno, bardzo trudno 
zmieścić to w kilku słowach. Widzieliśm." 
muzea, gdzie robotnicy i chłopi dyskuto 
wali zawzięcie nad wartością tego czy in 
nego obrazu lub rzeźby, byliśmy w muze 
urn Lenina, konserwującym pamiątki po 
twórcy pierwszego państwa socjalistycz
nego i w muzeum Stalina, gromadzącym 
clary, nadsyłane ze wszystkich zakątków 
świata. Obok prawdziwych arcydzieł sztu 
ki, znajdują się tu również eksponaty, 
wykcmane niewprawną ręką robotników, 
a nawet kilkuletnich dzieci. 

Widzieli5my Dom Pioniera, gdzie spę
dza swój wolny czas na nauce i zabawie 
młodzież szkolna i gdzie najmłodsi oby
watele Moskwy wypożyczają komplety za 
bawek w specjalnie zorganizowanej wypo 
życzalni. Nie zdarzyło się jeszcze, aby 
ktokolwiek nie zwrócił wypożyczonej gry 
czy zabawki. 

Wyjeżdżaliśmy z Moskwy pełni niezapo 
mnianycb wrażci1, a w drodze jeszcze ma 
rzyły się nam luksusowe, wykładane mar 
murem dworce moskiewskiego metra i je 
go wybite skórą wagcny. Byli tac:v inżynie 
rowie radzieccy, którzy uważali że me
tro buduje się ze zbyt wielkim przepy 
chem. „Metro moskiewskie budujemy dla 
robotników - µowiedział im wtedy Gene 
raliss imus Shilin - a rt>botnicy winni 
wypoczywać jad ąc z pracy do domu, a 
nie męczyć się w 7.:uJ„~~'2 i tloku"l 

(af) 
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Nasi przodownicy 
•"L!.!.!!!.'!'"''1111uu.111111••••.!'''''''' '''''~~"~ 

STEFAN WRvEEL 
61J-let1:1iego przodownika pracy zas• :tjem~' 

1>r1w krosnach na Nowe:i Tkalni PZPB nr. l. 
l"!e udrazu zgadza się opuścić swój posteru-
11l'k. K11ida minuta bowiem to clla ,. L'.łnl\'o 
lkac7.a ile!S tam centymetrów noweli'", hiale
!Z'o plótna. Do{!enia,jąc jednak wa!)'<: na~'le
li:o 7adania, życzliwie utlziela informac.ji o 
"bir. 
Fabrykę, w której po dziś dziei1 prac11je, 

pamieta od chwili jej powstania. Tutaj Pfl•! 
b·ł swą młodość, wiele ciężkich chwil i wiP 
fr pięknych clni szczęścia. Tutaj stawi'.ił 
piPrwsze swe kroki ,jako tkacz, tutllj poznał 
rhrcną swą towarzyszl(ę życia, również po 
rl7i~ ll'lień t!rnezę z te.i sali. Tuta.i doświad
rrnl niecny<•h prowokac,li zdrak:v Płos?.a.i,1 
r. rzasów 1911:'1 raku, tutaj wres7,cie powit<lł 
i10 okresie okupacji hitlerowskiej - Wol
n1>ść! 

Ciilc życie Stefana Wróbla to właśnie ta 
fa.bryka. I dlatego może nie umie o niej po 
wiedzieć w kilku słowach zbyt dużo. Tak jak 
nil' można czasami znależć słów na '\.vyrnże
nie swych uczuć wobe~ kogoś, kto jest nam 
'>P.Td~r7nie znany i bliski! 

TE A TRI" 
Tm. ~tefana Jaracza - MARIA STUART

gorl7.. lfl.15. 
Powszerhny - „KLUB KA WALERÓW" 

godz. 19.15. 
Ltitnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godr.. 

19.15. 
Osa - KRAWIEC W ZAMKU - .e:odz. 19.30. 

C~·rr Nr. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Din
DonR. Codziennie o ;:od7.. 19.30. W sobotę o 
'!oclz. 16 i 19.30, w niedzielę o g•Jcl7.. 12, 15 i 
HUO. 

MINA 
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owsz nienie sportu w Z RR 
o to zada11ie, które spełnia_ją Związki Zamo<lome 

Robotnic:J' i chłopi uprawiają w ZSRR wszystkie gałęzie ·1•ortu 
W Związku Hadzicckim, w kraju gdzie na m'ejsce istnie.iących prz.Pd tym sekcji I Na czele ich stoi Cenlral!la Rada Stov~ 

poclstawow:':'m elementem ż:vcia jest pra- przy Związkach Za voclowych. rzyszeń przy Komitecie Centralnym Zwią 
ca, Zi:1g:>rln1cniom kultury fi7ycznej po- J\1a to tlo11irsłc 7.naczC'11ie dlR rozwoju ;;k6w Zawndowych, która kieru:~ Woje· 
święca się wiele uwagi. ka?iłe~o poszczegóhw;zo h:l11lm, poniewnż w6clzkimi Radami 5towarzyszeó, a ta prze 

Już w roku rn:32 Komitet Centralny majdujc się Clll na lcrC'nie iilst~·(uc.ii i bro wodzi podleglymi sobie komórkami przy 
Związków zqwodowych Ziłtwierd7.ił r0g;1 ni w rozgr~·wkiu;h barw swojego w<łrsz.ta Związkach Zawodowych, I-1órych jest w 
lamin, w którym mówi się że zwickszc- iu pracy, co z kolei pobudza Radę Zakla ZSRR około 150. Zarówno Rad:-i Central· 
nic wydajno~ci JH:łfy m07.na uz~·skuć tak dową, zarząd dane.i instytucji, organiza- na , jak i Rady Wojewódzkie maj::i duże 
że przez wysokie '11spertowic11ie lu<ijtJ. cję partyjną i mloclt.irżową do starań po- subwencje 11a prowadzenie p1'11C i;porto-

L'powszechnicnie wiqc sportu staje siq stnwienia pracy na wla~ciwym pozi9mie. wo-kultllralnych i podniesienie zdrowot-
celern, do k16rego dążą Związki Zawodo- Dalszy krok 1v1 drodze rozwoju sportu naści swych członków. 
1\·e. i kultury fizycznej wśród robotników i Ponieważ k;1żrla proc;:i mu;-i być prze-

'V tym duchu prz0prowa<lzono r0orga- chłopów zrobiono w ro!rn I 936. kiedy to prowadzona wccl!Hg z gf>ry npr;:icowanego 
nizacjq Klubów Sportowych, wprowadza Rada Ministrów w~· rl11łH cll'kret o or:ro:ini planu i nad przebiegiem tych prac musi 
!ąc udoskonalony system, który ma na zacji robotnicz:vch i chłrpskich stowan;y· czuwać jakaś nadrzędna instytucja, 
~elu he7:pośrednic zhJi:i;enic sportu do ro szeń SJloriowych 1>rz.y Centralnym Komi- w roku 1938 powstał pn;y Komitecie 
bctnik{1w w prr,cdf.iębiorstwach i fabry- lecie Związków Z:nvorlow~·ch. Ccntraln;vm Związków Z<1wndowych W~'· 
kach. Stowarzyszenia te posiadają wiqc od te dział Kultur~' Fizycznej i Spodu, któr:v 

W wyniku l0go powstaje w Zwiazku I go czasu strukturc; organizacyjną podob od tc~o czasu obj;~ł kierownictwo nad 
Radzieckim tysiące nowvch robotni- ną wszystkim strukturom administracji wszystkimi stow11rzyszcni11mi sportowy-
czych i chłopskich Klubów Sportowych pa•istwowej lub organizacji partyjnych. 111i Związków Znw0dow;vch. 

Rozpoczynamy wielki turniei 
o puchai-y przechodnie „Expressu llu5trowanego" i byłego DKS 

Dnia 15 hm. ('-;obota) o godz. 17,:rn w sal'i I ciek~" i czy l~r1nik no" ti1rnie zfob\'dzie mi· 
Zw. Zaw. Prnc. Fiimu Pol~kieg·o R. P. przy st:·zo~t"·o turnic.ii•, npowiedzial n:1m. że h~
ul. żerom-kiego 10:\. orlbPtlzie się uro~zy;;te dz:e brouil tytuh1 mistrza do up;idlego. 
ot1'·arcie \Yic!l-ic:ro Turnieju .Tuhilcu~zO\\ClfO Jak nam wiadomo. put"liar . .l~XJlre<;<;u !111-
0 puch:1ry Jlt'7l'thonni<> „EXPHESSU IL · ~1 ro" :>nein>" zJobyl;1 w ul). roku drn~;yna b. 
STft(HLi\NE<;o·· i h. Df\S-u, dla zawodni'((" ' J)KS-11 (ohcrnie LKS·Wh)kniarz), którn n.:1 
zrzes1011ych i ni<'uzc~zonych. Do turnil'jn zglo 
siło "'i~ 73 z~" ndriiJ.!)w z 1 t·t11 kluhów o!O'':'~ll 
łódzkiego w 1ym c;_,·iu niezr;r,c~>1011ych. 

Turnie.iem t~·m ~.07.TS ro>:ooczyn~ ofi<·j;lł· 
nie sezon lt>ni-.;a ~1o'c"'q:o . ". tur·1;('ju hior:i 
udzi;ił n~ilen5i pin:: ponc:i-<ci okrę)!ll lórlr.kic· 
i;-o n:i cz~lc z 111istrz"m Krz:nikicm. Jc<;trśmy 

pewno 1:ik lah1·0 .tro nic ocld:i. Turniej ro;r,~r~'· 

"·any będzie systrfl1-:?m ka'i.·ly 'l. kaidym w !!Tli 

µach. za~ z k<i~:·fcj ~T111iy do 1l"hzyd1 '!icr 
lrn ~lifiko,n1ć <;i<> h"ilzic p(1 cf\\'Ó"h zawo-łni
k()"-_ Turnie\ h~~l7. ~"- ('1qh··i~ Ziłt>t·aw~ d\;1. pin~· 
p<rnl!:i'itÓw do da!'<zy~h za'' n-f t; ,,. w !"czw;ic. 

Wydział ten zcijmuje się koordynacja 
prac sportowych w Związkach Zawodo
wych. 
Członkowie Związków Zawodowych, a 

wiqc robotnicy i chłopi, uprawiają wsr.yst 
kic ;::-ah;zic sportu, począwszy od lckki{'j 
atletyki, " skończywszy na narciarstwie 
i kolarstwie. 

Do najbardziej żywotn~rch i znanych w 
Związku Radzieckim sfowarzyszc1i spor-
lowych należą: · 

„Torpedo" (Zwi<1zek Zawodowy praco· 
wników przemysłu automobilov,oego); 

„Krasnojc Znamia" (Związek Zawodowy 
!Jracowników przemysłu bawełnianego), 
który posiada 1:36 kół, ::i.ooo członków 13 
stadionów. 64 boiska, 20 hcil gimnastycz-c k ,, D „ew·i e'' nych i 18 ośrodków narciarskich. ur '"'CY contra z· arz „Lokcmrtiw wo~tokr" posi"C!fl.i<1cv G5:.l 

'' ~ '"' - a &&Y '' e kola, 28.000 członków, !l stac!Jonó /./, 55 

Din~Don C~łowiek.GL1ma kop;q piłk~ boisk, G prz;,rslani wodnych itp. 
. - ... I '{ I .,Slnchanowiec" (Związek z~·wodowy 

'\!\' 7.Wh1zk11 z arlJ·kułem zamieszczunn11 ··a / dT.iernik.a hr. o god.z. l 1-cj n~ stadionie Ł\\,;;, pracowników przemyslu w9::hwl';.:P z:a · 
łamach „~xpresrn Ilu~tnrn;an~g~" "'. cl11i11 6 ~-'Vlókniarz_, ~ dochod przeltaza11y 11a gw1ar.·l· 1 ~lębia Do\1sk.iego) . •posia.daJący 28!J kól 
bm„ w ktnrym autnr 11ad1111nn1l, 7.1' p1!1~0'\111-1 c dla clz1ec1. . . . . 22.000 czlonkow 1 wicie mnycb st uwarzy 
c·y Cyrku nr. 1 wyrazili chęć roZP1?"ra111a me- l\'1.cc1: z~powHHI~ s1~ bardzo 1•1cl'~'' '~· i::d.rz szcii sportowych. · · 
czu 11iłkarfltiego na jakiś ~zlachct11~· c:rl. pr.1 w dr11zy111c cyrkowcow 1.agra sam łlm-Do•1. N l t : l h i . 1 cow11icy Zakład1iw Przcl1l. Dzicwiari;ki„i;o slaw11y Człowiek-Guma oraz wicin akroba- .~ P?C s RWIC? yc . <ik~ow t_l le ><1 sb".'ier 
im. M. Kasprzaka ndpowiedzirli na apel i 110 tów i linoskoci:ków. Druiynf' r»r.ie\'1-·iarzy pn· I ~lztc. ze sport IladzJ~ckJ J?r:,1ai1.:: c;ill\w~n 
sta!'lowi\i ml'<'7. taki r(lzci::r?I'. 11row~thi do boiu <;c.>1l7iwy oh. Owczarz. l'rv: 1 nną «I ruktura 0n~an1·~ric.r.1na 1117 " p;i11-

Po 1171!o•h1irni11 i pn,y.ird11 11rc11oz;·di rrt."r. wc:>rlnic7.;on• Rad~· 7.:altlarlow<'.i. l'Tilo.:nky ·"l"''. stw~ch kapitalist~·czn~·ch. 
d•'T. C'•·rk11 nr. J Din-IJrna. mrą powvi:'7-~' (11 J>ilk~r<>!dPi:o hrrla nt'.l'li 1·zcrrnd~tie 'li<l·l I SJ.lOTl w ZSRR je'.;( 1.11a~ąw~·111 r11i:hr,111, 
!;~t?11i.r rml'l\""l"!lll~' w ~o1ir1<;, clnb 11-irn ! ~i- rl;i Sf'n~lH'.Jr w n~dC'hodrarą sohn\<:. rlb;1,1ącym poza '"~·roh1t.'lllt'lll ~r•_ir[n\\'~·m 

ADlHA - C'zarodziej~kie Zi~rno - cen':! ':l:l~ 

BALTYI( - Piotr I-sn· - seria l-SZ3. - -
13.30, 18, 20.30. tre 1' 

ovvac 
pvs'l.czci;:ólnyd1 cr,l1mk6w rńwni„:i; i ra pr•J 
uic~icnic w całym kraju kult11r~· fiz;yn;· 
nr.i i zclrowotn"ści :;;µołec7.Cl'i. ·tw;1. 

1ow po 50 i 25 zł._ 16.30. 18.30. 2~.30. Ni"e JDaJ·ą gdzi·e 
flAJKA - Cztery Serca - JS, 20. p· · ŁKS Wł, k · · O · Widzewrncy maszerują! (<0"\'NIA - Aktualn•Jści nr. 43. lęŚCIOrze ' 0 nlOrZO zm1erzQ S:ę Z gn1wem 
HF.L - Czarodzieiskie Ziarno - 16, 18. 20. W zw:azku z m<1r:;nml j0s.cn11~·n'li. : ! ··rP 
MUZA- Rzym M:asto Otwarte - lR. 20. \V lig-011 .1c h llti!'(J"ZO'iWHC'h dn1żi11n-! !I\'. ZRllUd_\' JJO\\>Ż"?:C J'OZJJUC'Zll3 "'iC o odb~dcJ się w dniu 16 bm„ WZIC:i W:dc<'I' 
roLONIA - r:otr I-.57.y - ;;~ria I-SZ3. -- ąych J>obki w boksie lla~t;J]ii łer~-11. ;lł\lŻ l.(Odz. Hi. ll't,YW:l wsz,V!ltkich zaw'oclni]-r'>w Or;\7, cr.lnn-

rn, J!i.:JO. 21. :'-ZU pr1.c1·wa. :\ir ;.:11a1·71- tn .icd11ak ale- · Tflk !"il? rlzi" 11ic zlni.~·lo. H pięściar7e ków do bezwzględnego wzięci<' udz:iolu 
l'~ZEDWIOSNIE - Dnj 7.drad.v - 111, Hl, 2'1. bv nicśr ia r:r:r LKS. W11)'kniarza ll!'ÓŻ110- LKS. Wlókn,iar:ra, m:ijr,11; W"JH\ni;tłi), jak Wszelkich inslrukcj: i pouczeń ud·1.~~l:1 !a 
ROBOTNIK - Ostatnia Noc - 16.30, ·18.30 \Yi\li. U:l'ZYlll.\' ich ZllÓ\\' 11. uadcll{ldZi>Cn na warunki lótl.zltie, halę _ nie maja kierownicy poszczególnych sekcji, rlo k1ó-,•cn 

„O 30 • D l t należy siq zwrócić i z"łosić swój ob•)wiąl!~•·-~ · · .;olJotę w hali na \\'idzewie w meczu o gdzie trenowac. ot~-clicza.;; rn1·zys aJ10 wy uch'.al. 
:~:tRD Bo~~~~.w~fga20·_ lG, _ Ul:ra ilrUŻYllO\\·e mi"'łrrn-:1;10 lódzkie.i kla„y z "ali nrn ul. :\foniu:-;:r,ki. lecz olJccnie Zgłoszenia będą przyjmowane do dn;J 74 

I \. \.,, ,,·;:ile"' ·z Ogniweu. \\ '\.-znano11-0 im .!~Od7.i11r Hi-Hl lub biii. Graniczna - 18, 20. · ' 
~TYLOWY - Swiat się €;111·.r'.i'-' - 16, 18. ?.O. \Y>·c;tarcr.y przrc·1. .1 lać na'/,1\ i~kn 11·~·- :!1-?2, ::i 1\·ir,c wielce nieOduOwiednie Jcdnoczdnie sekretariat klubu zawi,i-Ja-
S.WlT - Pneczucie - JR. 20. znaczonycll zawod11ikó\\', ażel1v zoricn- dla luclzi pracv. Kaleą1rlr11·z1 k llŻY!crz- 111ia cz.Jonków. że o:=da1C'czne pt?.crf'i0,-tr1J'V1-
TATRY - Kariera - 16, 18.30, 21. ł.o\\·;:ić :<=ie w .i:ik :-:il11' lll :"-klflrlziP za1ni; 110-<ri t'al lódz·kicll 1.1.;;fa!ał \\TKF. i 11ie nie upływ" z dniem 30 bm. 
TĘCZA - Pan Nowak - 16.30, JH .2.0. 20.:;o. l'7f1ia wv.;;tani<~ \\'Jfi,J,-niarze: RóiyckI, 11·7.ial tego 1>0<1 uąar.rc. A ..;zkolla. Na-I SE'kr<'larial cz.vnny cod<ic!rnie z W~'.ic!l~'e:n 
WLÓKNIARZ - Potępic1icy - 16.30, 18 3<1. Matecki. Pietrzak. .Ję-drzejcTyk. N anni- teżaJOby · więkSZIJ Opiek~ Otoczyć pieści.a soból od r:od?„ 17-c.i rlo r,oaz. 10-cJ. 

20.:10. ski, OJej:nil{, Wieczorek, Jn kółll. J e:-1 to rzy LKS. Włókniarza, którzv nic tvlkO 
WJEiLA - Kino nieczynne z powodu remont·1 . (- k D 1 · w f,Od~.1· ln"z 1· w c, ... łym k•""'J'u o·'.nryw:i 1·„ Turniej siatkówki 

wszystkich uczelni w yźszycb 
Ść '1 d 16 18 20 I. bartl :W J11;.Jl> 11] \I yj~dklPJll l;ra C Jl- ,. „_. n "'' """ " lVOLNO - Program St{ a any - ' · · 1 · dOn11·~_ 1J1· ~c~ roJ12 w sporde hf>kse:rskhn. ZACHĘTA Zloty Róg rn.:>,n. 18.30, 20.30 S7.a i Karqiera) "klar! 11irnY:-.zri I 1·11z~ · - " "' n 

I 

S Z EN I A DROBNE ER0.1 U damskic;;o, O GŁ O nęskiego n czą Knrsy 

LEKARZE 
Dr BILIŃSKI cho1coy 
$ęrco -wznowit przy 
1 ęcio 11 - 14. Legi~· 
nów 3. 7633 
Dr SKONIECZKA le 
J,1n·z szpitala Kocha· 
nówka. Choroby ner-
11 owe, Piotrkowska lG 
lei. '..'76-1:\. 
ll.r J\Iaria WILKOWA 
okulistka, wznowiła 
przr.ięcia, świętokrzy 
ska G godz. 5 - 6. 

4848 
Dr KOŁSUT Zofia. 
choroby kobiece, aku
n:eria. Łódź, Piotr
J, owslm 70, tel. 212·22 
godz. 5 - 7. __ 
Dr RACŻORO"'SKA. 
:<l:i'>rne, w1mer:vczne, 
kosmetyka Jekarsk:-i 
- 17 - 19, Bandur· 
.· kie!'!'O 12. 9iJ8 

. 
Kupno Sprzedaż 

h.UPU,'; wózek sporto 
wy dziecięcy w rlo
hr:vm stanic. Telefon 
115· 13. 

1nst:•tutu, Lńdi, Stali 
ZEGAR!\ I. zloto, sre na. 7, Zapisy c1>dz;icn 
l•ro, 1-.amienic, kupno· nie, gorlz. D - 15. 
.: przedaż „Omega", ul. !-l;i ri 
Piotrkowska 4. fl24 Tl\i.«CóW NOWOC'.rn 
DO sprzedania Gilo· SNYCH \\'yucza Szko
szerki. Okazja. Ofer- la 'J'ańców Lód?. Ki
ty poci „Giloszerki", Jiń,;;kicgo S5 t~\efon 
Łódź, Piotrkowska 96 135-42, cod;-;i~nnic .1d 
,.Czytelnik". 94!'J 17 _ ZL !120 
SP1.ł7.T<;DA111 willę z -~VOC7.ESNYM-s~v-: 
C'p·órlkiem 11a _tere- stemem kroju, szycia 
Jlle. b. s~arbowco_w w nauczaj 11 , Po!11dniowa 
Julianowie. W1ado- 20 m . 60. 9:.;5 
n ość tel. 26::!-11. _F_A,_CHO"'CY--d k 

4S50 n li 05 O• 
-·--·------- nalaią tedmike kroju 
SPRZED llI harmo- na kursach IPR, Ja1·a 
nię 80 ba~ów z regi- cza 14. 948 
strami, Kili11skieJ.!'O 
4o. 111. G. nos laouarowan1e pracy 
J1RZEWKA, krzewy 
flWOCOWC i ozclobne }JO 
leca: J. Stoi11ski, 
J',órlź - Zd1·owie, Kra
kowskii 42, dojazd 9. 

4856 

NAUKA 

SZWACZKA potrzeb 
na. Wia.domość, Łódź, 
Piotrkowska 5!1, m. 27 

7700 
POMOCNICA rlomo
""a potrzebna. Grl11(1-
ska 123, m. 7. Wa

h URSY kroju, szy- nmki dobre. 7fi!l8 
cia, mocelowania. ln POTRZEBNA pomoc· 
stytutu Przemysłowe 

1 

nica domowa. ~ani to 
go. Zapisy Stalina 7. wicza 51, m. 15. 

7704 1!$5 1 

POSZUKUJ.I;; go5po~i ['.fłZYJ,\11,': wspólnika! 
Kili1\skiego <'.17. m, 13. lub wychicrżawię owo 

1835 camię dobn:e prospc 
DZIEWCZYNKA do ru.iącą. Zgloszeniii 
pomocy bezrlzietn~·m ~ub. „Dobry punkt" 
pntrzebnu od zaraz. do „Expressu". 7701 

Wschodnia 25, m. Il. ZAGUBIONO 

CC;t;Cr\VEGO znalaz 
cę złole,i, pamią.Lko· 
1•.·ej bransoletki, zgu· 
\-,ionei w niedzieli;", 
pro~<C o z vrot za wy 
e.1Jki111 w~·nagrorlze
n~en1. \\'1 ::.~r!-:o~:t-5kie)!'o 
22 - 4. - 77(15 

·ro"TRZEBNAgospo· ---------
$ia od zar;iz. Wlatlo- ZGUBIONO le6it. Sl<l{AD7.IONO zezwo 
mość Piotdrnwsk;i. 80 związkową, kgiL. lenie na pt·zrwóz Si1.-
m. 22 od 13 _ do 15 tramwajow::i, abona- 111ochodem warz:;w, 

n1ent na paździ12rnik. kwiatów, owoców lwz 
POTRZE BN A ponrnc- JJieniek Stanisl:n,·a. koncrsji i leg-it. Zrze 
nica •lomowa. Żwirki Ab1'~111011·.;kiqro 21-1. ~7.l•ni;i ~:1111opn111oc·y 
t'O, 111

• 14. ~n7 ·r· \l · O ro--1--.t Chłon~kie.i Dudko\V~ 
!:lPOLECZNE I'rzed· 5 \R , )7,I N c~i · 

Zarzurl Gló\\'n1 Akadrniir].; i:cgo 7rzr 
szenia S11nrl<J11·c.~·0 nrg-a nizu ie mi ę.-1 z~ -
uczelniany tul'llici siFdkówld kobiet 1 
l11ęzcz .1·zn \lf' \Y"IZ.\':'-[kiclJ mi;:i „ f;:irh .. W 
któ1·~·p Ji z,nnjrluii\ sie ll'rż-.ze ur·zel11ie. 

Finalo1111 ro7.~1'.1· wki. o 11· 1111 n1i ·'r:::i 
1fa11r1rn o~:rorll\<1, orlhr. .l ;:i się w rlni::ich 
ll-18 gru1'11i;i hr. Hoz.!.\'l'\\\'ki tr• pnprrn 
clzą. elirni11acy.i11r spntlrnniR rnir.<17.~ \\'Y
rlzialo\\'e 11;1 k<1żrlci 11cze\1ii. któr"' ndhP-
1'3. si(.' 11· dniach (j-·2() li;;{O]Hlllfl h1·. Z\'\' 
r•ir:zc;1 (U!'!lif'jU Jlli('rlZ.1 \Yydzi~1Jrm nr-u 
11·cźmir 1•:i1iał 11· ro1:gTyl\·hn rl1 rnii;rlz.1 -
11czrl11ia11.1 rh. 

s7k olną nr 44, na na- ~ki Piotr. Brzeziny, 
sięhiorstwo Budowl'l· <:.: n · 1• !] S • AZS ł ne Łód%, ul. Piotrkow r.wisko :'.;]usarek .Tc- ,_zn<;a nO:j01'.'SK'\ '_8· v:7· . zerm1erze - .. 

. . l'ZY. 4858 ,.. 
ska 171, przyJllllC llO- ------...... ------,---,l Mistrzostwa Polski ;;ca IJasen.1 sadzkar:r.y. fl!łl 

Pa1\stwowc Zjednoczone W związl-.u z mając~· mi się ollb~·ć szermier. 
ROZNE Zakłady Przemysłu Lniarskiego Nr. 18 czy111i mistrzostwami Polski w dniach u: i lG 

PRACOWNIA FUTE'l w Wttłbrz.vchu. ul. ·Mickiew:cza 16 paidziernikn bl'. wzywn się wszystkirl'. '1awocl 
Jaracza 12 przyjmuje tel. lli-44, 4-73 ników·s7.c1·micrzy do 5Lawicnia sii;> zn ~przę-
wszelkie zamówienia tem W dnill la. paźcfzicrriika llll 111a1ej Si-1 ~~. 
wchodzące w zakn .. ; przyjmą od zaraz: Polskir.i YJ\TCA o i;;'Odz. 1!.e.i. 
kuśnierstwa. 479t!.( wykwalift"kowanych Z<iwodnir~·. którzy b~·li na ol•o;1ie w K«:-;.-a-

- - - czu, ohowiąz:ini Sij stawir ~ii? w pirrwszynt 
WLASNYM systc· t'ZNlzic. 
mcin 1rnutralizacyj- TKACZY 
ny111 na najbardzi<'.i 
zniszczony włos trwa I 
lą ondulację gwarnn-
tu.ią Wileńscy Fryz.ie 
rzy ,Próchnika 10 (ZR 
wadzka). '13!) 

Warunki do omó\>.·ienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować do Wydz:ału Per
sonalnego P. Z. Z. P. L. Nr. 18. 934-

illAS~ł'NA 
DO LICZENIA PO'l'RZEliNA, 

Zgłoszenia: Łódzkie Zakłady Przetwór
cze - T!uszczowe, Łódź, 6-go Sie:·pn,a 
t:j-17, tel. 185-55. 9.i:1-:i 
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